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GŁOS ROBOTNIC.ZY 
Bieżące zadania w zakresie podniesienia rolnictwa, 

w · szczeg61ności likwidacji odłogów 
' 

wykorzystywanie 
energii 

atamawej 
w ZSRR 

oraz zagospodarowania łąk i pastwisk 
I . 
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Dla uczcze.nia. dZilSiQCioleCia ~ekoraci• ~.łużonych działaczy .~ółdzielczych ·Spotkanie 
Czou En-laia. : ' ,napawa 

·ludzkość 
nową nadzieją 

.Polski· Ludo·w~j 
DELIII. 8. 7 .' Długofalowe zobowiązania 

Dziennik „Pakistao Times" 
'W artykule redakcyjnym na 
temat wykorzystania energii 
a tomowej dla celów "pokojo· 
wych wita uruchomienie w 
Związku Radzieckim pierwszej 
w świecie elektrowni o napę· 
dzie ato!1łowym. 

robotników łódzkich 

W atmosferze „strac~u wy­
wołanego groźbą wojny ato· 

mowej - pisze dziennik -
eśw iadczenie rządu . .radz;iec­
kieao, ie będzi~ nadal podej­
mował ' wysiłki • w kierunku 
pokojowego wikorzystania 
energii atomowej, ' napawa 
ludzk:ośl: nową nadzieją", 

Codziennie s układów pracy Łodzi I woJe~ództwa na­

pływaj111 nowe meldunki o podejmowaniu Pf&eZ robotników 

dłurclłalowych zobowia,zań dla uczczenia 10-leci& Polskl 

Ludowej. 

„Pakistan 'Filnes" podkreśla 
dalej, że uruchomienie w 
ZSRR elektrowni atomowej 
jest ,,pierwszym konkretnym 
krokiem do wyzyskania ol­
brzymich możliwości tkwią· 
eycb w energii atomowej". 

Czynem 

Załoga ZPB Im. Rewolucji 
1905 r. na uroczystej masów­
ce podjęła szereg zobowiązari. 
których realizacja pozwoli za­
kładom w d rugim półroczu 
bieżącego roku uzyskać osz­
czędności w sumie ponad 387 
tys. zt. Przez lepszą i sum ien -
niejszą pracę załoga prz~­

dzalni zaoszczędzi w ok,:esie 
sześciu miesięcy br. 164 tys. 
zt. Tkacze przekroczą plan . o 
2,6 proc„ podn loEą jakośr. 

• produkcji o 0,3 proc„ zao­
szczędzą 360 kg surowca. 

witamy 
Dziesięci•»leeie 

L ubelszczyzna - kolebka władzy ludowej. Tu, na 
murach prastarego grodu - Lublin& ukazał &ię 

2Z lipca 1944 roku Manifest PKWN. Zapowiadał on no­
wy etap rozwoju narodu poJskie~o. 

Manifest głosił wywłaszczenie obszarników t kaplta· 
U'ltó;t, nawoły~ do walki z okupantem hitlerowskim 
t"Slll'Rdal121ł bBl'ŹUlł~-de wałlf o P.ołakę wom. 'Wlród 
wolnych I r6wną wśr6d równych. 

l\lanifesl 11awoływał do umocnienia sojuszu robotni· 
ków i chlopów, sojuszu wykuwanego w l!gnlu walki 
o niezawisłość narodową i społeczną. 

Manifed ukazywal, że przyszłość Polski, Jef suweren· 
no§ć, jej rozwój i dobrobyt mogą byli zapewnione jedy· 
nie w tl-Wałym sojuszu ze Związkiem Radzieckim - wy· 
próbowanym orędownikiem pokoju i przyjacielem na· 
rodu polskleco. 

Lubelszczyzna - kolebka Polski LudoweJ, Dziś, 
w dziesięć lat po wyzwoleniu, Ziemia Lubelska znow 

1 rozbnmiewa apelem na cały kraj. „Lubelszs:zyzna.„ ma 
· prawo i obowiązek wyst~pić i podjqć hasło wielkiego 

ogólnonarodowego czynu dla u.czczenia IO-Lecia. Polski 
Ludowej, dla szybszego podniesienia dobrobytu ludno-

. ści miast i wsi". · 
O czym mówi apel? 
Mówi on, że treść Manifestu Lipcowego oblekła się 

·u nas w ciało I krew. że Polska Ludowa z kraju zaco­
fanego stała się krajem betonu i stall, pulsujących 
elektrowni, but I kopalń, krajem la.bryk . • pałaców 
f pałaców nauki, krajem, zajmującym dziś pia,te mieJ· 
sre w Europie. 

Mówl on, ze siłą na.pędową naszych wielkich prze· 
obrażeń jest wypróbowana w ciągu JO-lecia mono\\towa 
~~no.ść robotników i chłopów, budujących wlaanymi 
ręl<ami l dla siebie szczęśliwe jutro. 

Do czer;o zmierza apel Lubelszczyzny? 
lViele musimy pracować, aby zapewni4, stały wzrost 

afly ekor.omlcznej naszego kraju i dobrobytu ludności 
pracujące.i. Aby udanie to spełni~ „trzeba nieustannie 
powiększać produkcję, szczególnie na wsi, wydobywać 
z ziemi coraz więcej zboża, ziemniaków, powiększać ho­
dowlę". 
· Apel Lubelszczyzny lest więc wyrazem cłi:bokiego 

zrozumienia. ogólnonarodowych zadań, Ja.kle na.kreślll 
przed całym narodem li Zjazd PZPR. Dlatego mieszkań· 
CY · województwa lubelskiego zwracają się do robotni· 
ków I chłopów o wzmożenie wielkiej bitwy o dalsą 
wzrost produkcji przemysłowej I rolnej, o dalsze I coraz 
lepsze zaspokajanie m&terialnych i kulturalnych po­
trzeb społeczeństwa. 
Gorąco przyjęli wezwanie- Ziemi Lubelskiej wlókn~­

r:r.e t.o.dzl i wieś województwa łódzkiego. Z fabryk, że 
11póldzlelni produkcyjnych i PGR, z rromad i gmin pły· 
ną tysiączne zobowiązania robotników t chłopów, przy­
stępujących do Czynu Lipcowego na cześć 10-lecia. Zo· 
bowiązania obejmuJą wszystkie dziedziny naszer;0 życia, 
są wszechatronne, tak jak wszechstronne jest nasze ży­
cie, są, •bogate w formy i metody, tak jak bogata i nie· 
wyczerpana jest inicjatywa. twórcz& mas pracuj,cych. 
Zobowiązania ma.ją na celu zwiększenie dochodu n.aro· 
dowegc., podniesienie kultury prą.cy w mieście I na 
w~i. stanu o~wiaty. zdrowia, urządzeń socjalnych Itp. 

.Robotnicy Łodzi wzmagaJ11 walkę o jakość produkcji, 
o oszczędność, . o jak najlepsze go.spod&rowanie mieniem 
1polecznym. . 

Wlókniant Zakładów Im. Marchlewskiego postano­
wili w d1·ughn pólroc7.u wygospodarować ponad 11 ml· 
Unnów zl'ot;vch, kolejarze Kutna I Skierniewic przy· 
spieszą obrót wagonów, zmniejsz:\ postoje parowozów, 
POM-owcy z 801dankl szybciej sprza,tna, zboża spół· 
dzlelcze, pracujący chlopi z Wieluńskiego skrócą prze· 
bieg zmw o trzy dni, szybko zasieją poplony 
i współzawodniczyć będ ą, o „pierwszy kwit". a na.· 
uczyciele z Łęczyckiego zorganizuią kursy studiowania 
wiedzy agronomicznej, ożywią działalność wiejskich 
świetlic I klubów. . 

Z każdym dniem mnoiy się ilolić zobowiązań, mnożą 
sic: szeregi wspó!zawodnicząeych w Czynie Lipcowym. 
Jest to dowodem wzrostu politycznel I produkcyjne! 
aktywności robotników i chłopów. Ich ofiarności, Ich 
ro.towości do urzeczywistnienia. wielkich zadań posta­
wionych przez Il Zjazd partii. 

Siłą kierowniczą naszego narodu, naszy~h poczynań 
I sukcesów Jest partia. Sprawą więc ka:idej o\'ganizacji 
t lnstanc.il partyjnej. każdego cz!onl'a partii jest rozwl· 
jać Inicjatywę chlop6w Lubelszczyzny, rozpłomieniać 
w fabryce I na roli socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, stać w pierwszym szeregu jego uczestników, 
przodować I por:-wae za sohą masy bezpartyjne. 

Oszczędności wyniosą ponad 
190 tys. zł. 

Oszczędzać na oliwie, we­
glu i innych materiałach po· 
stan owili pracownicy działu 
głównego mechanika. Ni" 
brakło również zobowią:wn 
pracowników gospodarczych, 
członków zakładowego koła 
NOT i klubu racjonalizacji. 

Dyr~kcja zakładów zobo· 
wiązała sii: ukończy{: nadbu· 
dowę II pii:tra. Uzys.kane lo· 
kale przezn2cza sie na szat­
nie, umywalnie. pokój higie­
niczny i palarnie. W celu u­
łatwienia pracy robotnik.om 
ulepszona zos.tanie instalacja 
świetlna w salach produkcyj. 
nych. 

- Plan roczny wykonamv 
na 4 dni przed terminem -
postanowiła załoga ZPW im. 
Reymonta. - Do l\'orica roku 
wyprodukujemy 18\ tys. kl! 
przędzy ponad plan. 

Apel mistrza Janiaka: 
„Każdy dobrym gospodarzem 
na swoim stanowisku pracy" 
szeroko podchwycony został 

przez kluczowe oddziały 7-a­
kładów, jak skręcalnia, cze­
salnia i oddział przygoto­
wawczy. Pracownicy oddzla­
łu przygotowawczego posta­
rowili zmniejszyć ilość br11-
ków w niedoprzędzie o 2. 

proc. 

Cenne jest zobowiązani~ 

pracown ikó_w transpor.tu, któ­
rzy postanowili tak zorgani­
zować swą f)rarę. aby zakład 
mógł zrezygnować "I: usług 1 
wozu ciężarowego. Przyczyni 
się to do zaoszczedzenia 64 
tys. zł. 

Dyrekcja i:ak!adu przepru­
wadzi szereg robót związa­
nych z remontem mieszkari 
~racowniczych, odświeżenfem 
całego zakładu, g_eneralną 

przebudową żłobka i urzą­
dzeniem pokoju hii:;ieniczne­
go. 

Dla uczczenia 10-Iecia Pol­
ski Ludowej - pisze kores­
pondent W. Aleksandrzak -

-załoga ZPO w Brzezinach 
podpisała zobowiązania o 
współzawodnictwie długofa­
lo wym. Postanowiono zwięk­
szyć wydajność pracy, pod­
niesc jakość produkcji oraz 
obniżyć koszty własne. Pra­
cown icy krajalni ,zmniejszą 

resztki o 1 proc. - co do 
końca roku przyniesie 10 tys. 
zł oszczędności. 

W wyniku podjętych zobo­
wiązań, ZPO w Brzezinach 
roczny plan produkcyjny wy­
konają w 101,6 proc. 

Czyn produkcyjny 
wsi woj. łódzkiego 

Coraz więcej chłopów I robotników PGR województwa łódz­

kiego włącr.a się do Czynu Lipcowego na cześć 10-lecla. Polski 

Ludowej. Pracująca wieś naszego województwa odpowiadając 
I • 

na apel chłopów Lubelszczyzny zobowiązuje się pneprowadzić 

przed terminem żniwa i dbać o to, aby · uniknąć WS1Zel· 

kbh strat przy zbiorach. 

NA 10 DNI PRZED 
TERMINEM DOSTARCZĄ 

ZBOŻE PARSTWU 

Aktyw gminy Jamno - w 
zwiąi,ku z 10-leciem Polski 
Ludowej - zobowiąz~I s i ~ 

dołożyć wszelkich starari, aby 
tegoroczne zmwa i omłoty 

przeprowadzić na 5 dni przed 
terminem oraz wykonać plan 
obowiązkowych dostaw zboża 

w 10 roc„ n a I O dni przed 
terminem. Zebrani wezw9J i 
jednocześni~ wszystkie gmi­
ny w powiecie łowickim do 
współzawodnictwa w szyb­
kim przeprowadzeniu żniw, 
omłotów i dostaw zboża dla 
paristwa.· 

Rozmowy przedstawicieli 

Mt.ODZIEŻ Z KAMIONA. 
POMOŻE W ŻNIWACH 

W gromadzle Kamlon (pow. 
Skierniewice) odbyło się ze­
branie młodzieży, zarówno 
członków ZMP, jak również 

chłopców l dziewqąt nie­
zorganizowanych. Młodzież 

z Kamiona postanowiła włą­
czyć się do ·~kej! żniwnej. 

Dziewczi:ta i chłopcy z Ka­
miona pomogą w pracy przy 
żniwach wdowie Dąbrow­

skiej ora'z ob. Durowej, któ­
rej mąż odbywa służbę woj­
skową. 

Młodzież z Kamlona posta­
nowiła dołożyć starań, aby 
również w czasie żniw były 

regularnie dokonywane lus­
tracje pól ziemniaczanych w 
celu wykrywania i niszczenia 
ognisk stonki ziemniacza­
nej, 

10 RA . ZBOż SKOSZĄ 
NA ZAOSZCZĘDZON"f.\f 

PALI\l'.IE 

Załoga PSK w Bogusławi­
cach (zespół Skrzydlów) zo­
bowlązala się na cześć 10 
rocznicy powstania Polski 
Ludowej skrócić o 2 dni 
akcję żniwna-omłotową. 

Stelmach gospodarstwa -
Antoni Rudnik zobowiązał 
się przepracować 10 dni przy 
zbiorze zbóż. 

Cenn.e zobowlązania podjęli 
traktorzyści Tadeusz Wu­
darski I Feliks Januszewski, 
którzy postanowili skosić 10 
ha zbóż n<r zaoszczędzonym 
paliwie. Załoga PSK w Bo­
gusławicach weżwala do 
współzawodnictwa załogę 
PSK w Skrzydlowi e, 

dowództw naczelnych 
w Vielnamie 

PARYŻ, 6. 7. 
Jak donosi z Hanoi agencja France Presse, przedstawi­

ciele dowództw naczelnych obu stron w&lczących ogłosili 
w niedzielę wieczorem wspólny komunikat na.stępuj..,cej 
treści: 

„Konferencja , wojskowa 
przedstawicieli dowództwa na· 
czelnego Vietnam&kiej Armil 
Ludowej i dowództwa naczeł· 
nego sił zbrojnych Unii Fran­
cuskiej w Indochionach rozpo­
częła się 4 lipca 1954 r. o go­
d.z.inie 8 rano (według czasu 
miejscowego) w Trung G:a, na 
szosie nr 3. Posiedzenie odby­
ło się w pomyślnej atmosfene. 
W swych priemów!eniach 
inauguracyjnych szefowie obu 
delegacji podkreślili wolę po· 
koju ożywiającą ich narody, 
jak również swą troskę o do­
prowadzenie konferencji do 
pozytywnych wyników". 

„ * 
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, w poniedziałek 5 bm„ w 
południe odbyło slę drugie po· 
siedzenie przed$tawicieli do· 
wództw naaeinych Vietmam· 
skiej Armii Ludowej i francu­
$kich sił zbrojnych w , Indo­
chinach . . Na posiedzeniu tym 
obie delegacje uzgodniły, co 
następuje: 

1) konferencja wojskowa 
na miejscu rozpatrzy I wysu· 
nie propozycje dotyczące 
wszystkich zagadnieri militar­
nych omawiąnyGh na konfe· 
rencji genews-kieJ; 

2) konferencja przedyskutu­
je ! poweźmie decyzje doty­
czące posunięć zmierzających 
do wprowadzenia w życie po­
rozumień w sprawach militar­
nych, os iągniętych na konfe· 
rencji genewskiej; 

3) konferencja rozpatrzy 
również problemy militarne, 
jakie wyłaniają się w związ­
ku z konkretną sytuacją woj· 
&kową na miejscu. 
. Uczestnicy konferencji u· 
zgodnili następujący porządek 
dzienny: 

1) sprawa jeńców wojen-
nych, zgodnie z warunka:ni u· 
:otalonymi na konferencji &e· 
new&kiej; 

2) realizacja 
przerwania ognia; 

warunków 

3) ustalenie stref przegru· 
powania wojsk; 

4) sprawa komisji miesza· 
nej; · 

5) kwestie omawiane na 
konferencji wojskowej w Ge· 

newie, którymi konferl!ollcia 
wojskowa na miejscu uzna za 
konieczne się zająć. 

* * * 
Jak podaje agencja France 

Presse, 5 lipca odbyło się w 
Trung Gia kolejne posiedzenie 
konferencji woj;,;kowej przed· 
stawicieli obu dowództw na· 
czelnych w Vietnamie. 

Po posiedzeniu opublikowa­
no nasti:pujący wspólny ko· 
munikat: 

„5 lipca konferencja woj· 
skowa w Trung Gia omówiła 
zasady l warunki przekazania 
rannych ! chorych Jeńców wo­
jennych w tym celu, aby wpro­
wadzić w życie uchwały kon­
ferencji genewskiej. Obie de· 
legacje doszły do porozumie­
nia w sprawie zasad i warun· 
ków przekazan ia rannych i 
chorych jeńców. · 

Przekazanie pierwszej 1ru· 
py jeńców wyznaczono na 14 
lipca br", 

Tow. Konrad powoLi wcl· 
skal się do wnętrza ob· 

szernej świetlicy ZPB im. 
L iebknechta. Ludzi było 
już pelno, a ci, którzy się 
spóźnili, stawali pod ścia· 
ną. Wypelniali również ko· 
rytarz. 

Najpierw zabrala głos 
przewod~cząca rady za­
kładowej, Natalia Rosińska. 
Potem przemówi! dyre:aor 
zakładu, Hier8nim Szcześ­
niak. 

Salowy przędzalni, Zyg• 
munt Konrad, uwa:tnie siu· 
chal. Dyrektor Szcześniak 
mówi! o zbliiającym się 10-
lecfu powstania Polski Lu· 
dowej; 

- Wiele już osiqgnę!i.fmy 
w naszej Ludowej Ojczyź­
nie. . .. N a.sza ofiarna praca 
dokonała w Polsce wielkich. 
przeobrażeń.„ . 

- ... Minęło dziesięć !at, a 
wydaje się jakby to dzialn 
się wczoraj ... -Tow. Konrad 
dobrze pamiętu te dni.„• 

* 

Jak.o jeden z ple·rwszych 
przyszedł do fabryT•i w 

mroźny stycmiowy dzień 
1945 r. Na terenie fabrycz­
nym pe!no porozrzucanych 
min, bomb „pancerfaustów" 
i innej amunicii. 

Widok ten nie przerażai 
Konrada. W u szach dźwię· 

czaly mu slowa Manifestu 
PKWN: ,,. .. ziemia dla chło­
pów„. fabryki dla rnbotni-
ków ... " Tego pragnął gorąco. 
Doczeka! się i dlatego od 
razu poc;:;u! się gospodarzem 
w tej zrujnowanej fab r1Jce. 

NIECHA.J WIĘC CZYN LIPCOWY STANIE SIĘ 
DALSZYM POTĘŻNYM KROKIEM W NASZEJ TRUD· 
NEJ, LECZ SZLACHETNEJ WALCE O ZBUDOWA· 
NIE POLSKI SOCJALISTYCZNEJ, O RADOSNĄ, SLO· 
NECZNĄ PRZYSZŁO$ć NASZYCH DZIECI. NA ZDJĘCIU; największa w świecie turbina parowa o mocy 150.000 kitowatów, 1J.Todukcjt 

· ,l..eningradzkiej Fab ryki im. J„ .Sta.Liniis 

Wra.z z garstką zapaLeń· 
ców przystąpił do żmudnej 
pracy nad uruchamianiem 
zakładu. Ludzie pracowali 
ofiarnie. W m-róz, częstokroć 
o pustym żol'{dku. Ubranie 
się zdzierało, na zapłatę 
trzeba było cllugo czekać„. · 
Ale oni na nic nie zwaźali. 

Maria Król, ,P.roi:(ldka., :a.· 

• 

Dnia 4 lipca 1954 r., pod­
czas uroczystej akademii, 
która odbyła się w Warsza­
wie z okazji Międzynaro­

dowego Dnia Spółdzielczo· 
ści udekorow12no wysokimi 
odznaczeniami państwo· 

wymi - nadanymi przez 
Radę Państwa. - działaczy 

ruchu spółdzielczego. 

NA ZDJĘCIU: wiceprezes 
Rady Ministrów Tadeusz 
Gede dekoruje Krzyżem 

Oficerskim Orderu Odro· 
dzenia PoLski - Jana żer· 
kowskiego, wicepreze~a · 
Związku Spółdzielni Spo· 

żywców, 

z Ho Szi Minem. 
Jak podaje Agęncja Nowych 

Chin, premier Państwowej 
Rady ~dministracyjnej i mi· 
ni.ster Spraw Zag·ranicznych 
Chiriskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-lai. powrócił 6 bm. 
do Pekinu. W <kodze powrot­
nej z konferencji genewskiej 
premier Czou En-lai, jak wia• 
dÓmo, przeprowadził rozmowy 
z premierem Indii Nehru i pre• 
mierem Burmy U Nu. P{)nad· 
to premier Czou !Dn-lai spotkał 
sii: na granicy Chin i Vietnam­
skiej Republiiki Demookrety· 
cznej z prezydentem Ho S-;;l 
Minem i przeprQwadził z nim 
rozmowy. 

Min. Mołotow 
przyjął ·delegację 

hinduskich . 

działaczy społecznych 
Dnia 5 lipca br. mini.liter 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow przyjął dele· 
gacji: hinduskich działaczy 
społecznych, którzy uczestni• 
czyli w pracach międzynaxo­
dowej konferencji na rzecz o• 
słal;lienia napiE:cia w stoS1Un· 
kach międzynarodowych. Kem• 
ferencja ta obradowała oatat• 
nio w Sztokholmie. Delegacji 
przewodniczył radca Minister­
stwa Odbudowy pani R. Neh· 
ru. 

W obronie · nieP.odle2łości 
narodu Gwatemali -

Na. posiedzeniu Izby Gmin w dniu 5 lipca labourzystow­
scy członkowie parlamentu ostro krytykowali stanowisko, 
jakle zajęła Anglia. wobec skargi Gwatemali w Radzie Bez· 
pieczeństwa. 

Jak podaje agencja Press 
Association, labourzyści pod· 
kreślali. że agresja przeciwko 
Gwatemali, dokonana została 
za sprawą Stanów Zjednoczo­
nych i że inspiratorem inge· 
rencji i przewrotu państwowe· 
go jest koncern amerykański 
„United, Fruit Company". 

Niektórzy deputowani zażąda· 
li wyjaśnień Od podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Spraw 

chęca.la do pracy Janinę Ka· 
sowską, motaczkę. Pociągnę· 
ły swym przykładem Jana 

· Balcerka, Aleksandrę Smuż­
ną i wielu innych ofiarnych, 
uczciwych robotników. By· 
le szybciej uruchomić za· 

· kład i rozpocząć produkcję. 
Wreszcie nadszedł 1 maja 

• 1946 rnku. Zakład otrzymał 
surowce ze Związku Radzie­
ckiego. Zawirowały · wrzr.­
ciona. Ludzie triumfowati. 

Stopniowo uruchamiano 
inne od4zialy fabryki. Pro­

dukcja wzrasta.la. 1 , f 
Pamiętny rok 1948. 

Zebrali się wtedy w maga· 
zynie bawe!n:.1. 

- Wkrótce odbędzie się 
Kongres Zjednoczeniowy -
mówili na zebraniu. - Ta· 
kie doniosłe wydarzenie 
trzeba uczcić wielkim cz11· 
nem produkcyjnym . 

. Wtedy to po ra?: pierwszy 
robotnicy 'wyst~pili z zobo­
wiązaniami. Postanowili 
zwiększyć ilośe " przędzy i 
przyspieszyć termin wykona­
nia planu. Królowa i Kosow­
ska zobowiązafll się dodatko­
wo wysikolić młode prz.qdki. 

To byłu pierwsze Żob owią· 
zania zalogi ZPB im. Lieb· 
knechta. Wykonano je przed 
terminem i z nadwyżką. 

* * * 
~ ;,ł ija!y lata. Zaklad się roz-
ll'l rasta!. Ustawiono nowe 

maszyny. W dalszym ciągu 
wzrastała ilość i jakość pro­
dukcji. Polepszały się wa.run_ 
ki higieny i bezpieczeilstwa 
pracy ... 
.„- Bezpieczeństwa pracy 

- tu salowy Konrad spojrzal 
bezwiednie na swoje~ rękę bez 
palców i gorzko się uśmiech· 
nąl. Za kapitalistów któż 
troszczył się o bezpieczeństwo 
robotnika. Próbował naoliwić 

· nie zabezpieczony wentylator. 
Wtedy obcięło mu palce. 

A dziś? 
Maszyny posiadajq, wszetkie 

niezbędne zabezpieczenia. W 
sala.eh prod:ukC1Jjnvch za.lożo-

Zagranicznych Selwyn Lloyda 
,,czy prawdą jest, że amery• 
kańskie samoloty z amerykari­
skimi załogami ostrzeliwały z 
karabinów maszynowych spo­
kojnych mieszkańców Gwate­
mali i zrzucały na nich bomby 
napalmowe orat. czy fakty te 
znane są rządowi angielskie­
mu?" Selwyn Lloyd odpowie· 
dział wymijająco na pytania 
deputowanych. I 

no lampy jarzeniowe, zainsta­
lowano umywalnie, pryszntce, 
lainię. Kobiety mogą korzy­
stać z pokoju higienicznego. 
AmbuLatonum fabryczne 
czynne jest na trzy zmiany. 

_Przychodnia lekarska przy 
zakładach wyposażona zesta­
la w najnowocześniejsze u­
rządzenia. Początkówo przyj· 
mowa! tutaj tylko jeden le­
karz, dziś jest ich siedmiu. 

Serce tow. Konrada rozpie­
ra radość i duma. Czuje się 
gospodarzem tego zak!actu. 
Nie tylko on - cala załoga. 
Po gospodarsku radzono więc 
na zebra.niacli grup związko­
wych, podejmując zobowią­
zania produkcyjne dla uczcze· 
nia 10-lecia Polski Ludowe1. 

* * . . 
Obecnie stoją przed namt 

wazne zadania - mówi~ 
spokojnym glosem dyrektor 
Szcześniak. - M1•simy dążyć 
do dalszej obniżki kosztow 
własnych produkcji, aby wy­
pracować now~ koLejnq obniz­
kę cen. 

Durektor odczytuje zoboWi(l• 
fonirt: 

- Przędzalnia wyprodukuj~ 
pQnad plan do koli.ca roku 
6.500 kg przędzy, zmniejszy o 
O ,5 proc. ilość odpadków w 
przewijalni i skręcalni, zwięk­
szy wyprzęd w stosunku do 
planowcmego o 0,2 proc„ cD 
pozwoli zaoszczędzić 1.280 kg 
bawełny„. 

... - To są również moje zo• 
bowi~zania, zobowiązania 
Królowej, Kosowskiej i in­
nych.- muś!i tow. Konrad. 

... - Ogólna wartość zobo­
wiązai1 podjętych przez za!o­
gę przędzalni przyniesie do 
końca roku 254.998 zl oszczęd­
ności ... Tkalnia za.oszczędzi w 
II pólroczu 157.285 zl, a far­
biarnia - 23.776 zl... 
Stać teraz naszą załogę na 

takie zobowiązania. Jeszcze 
10 lat temu tylko marzuliśmy 
o takiej wysokiej produkcji-
myśli Konrad. I 

. Z. R. l 

\ 



STR. 2 
GŁOS R.OBOTNICZY '; lipca 1954 r. (nr 159} 

Bieżące · zadania w zakresie podniesienia rolnictwa, 
.w· szczególności likwidacji odłogów ora~ zagospodarowania łąk i pastwisk 

Fragmenty referatu członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka. 
na II Plenum ·Komitetu· Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii -Robotniczej 

II Zjazd wysunął jako naczelne zadanie wydatne podnie-
1looie w ciągu najblliszych lat 1topy życiowej lud1.J! pracy 
w mieście i na wsi. Zjazd ~kazał z całą mocą, że beŁ po­
clyślnego :rozwiązania aprawy ' sl.ybuego rozwoju rolnictwa, 
zw ię.k.sienia produkcji roślinnej i hodowlanej nie może być 
mowy ó zapewnieriiu wuostu dobrobytu naro<lu. 

.Nakreślony przez, Zja'Zd Pl"'Qiram działania nie tylko 
spotkał się ze z.rozurillen!em i gorącym J>Oparc1em ze strony 
społeezeństwa, le()z: staje się c.onz bardziej wytycmą pracy 
olbrzymiej większo;ci robotników, chłO"PÓ\V pracujących, 
inteligencji. 

Na wsi po IX Plenum KC, a nczególnie po II Zjeid~ie, 
' nastąpiło powaine ożywienie polityczne i produkcyjne. 

Chłopi p.racuJl\cy odpowiadają na uchwały partii i rządu 
wzmożeniem wyslłków w walce Q wyższe plony i lepsze wy­
niki hodOl\vli. 
· Co zrobiliśmy dla realizac)i wytycznych II Zjazdu w ubię.. 
glym półroczu? W jakiej mierze wysiłki ,nasze odpowiada­
ją nakreślonym przez Zjazd zadaniom? 
Uczyniliśmy krok napr;zód w di'liedzlnle wzmożonla po­

mocy prOdukcyjnej d-la wsi. Na~z pr:r;emysł dostarciył wsi 
znacwie więcej maszyn rolniczych. 

POM otrzymały w plerw:!'lych 5 mleslącacn br. prawilt 
dwa razy więcej maszyn rolniczych produkcji krajowe.I nit 
·w tym samym ok.resle roku ubie1łego - w tym o połowę 
więcej „Ursusów", ponad dwa iw.zy więcej bron talerzo­
wych, ponad trzy razy więcej sadzarek do ziemnhków. 
Założyliśmy 111 nowych GOM l 1Cl3 stałe punkty gro­

mad.zll!le, zasililiśmy powawie GOM w nowy sprzęt, do­
starczyliśmy im o 1/4 więcej żniwiarek t o połowę więcej 
siewników niż w roku ubiegłym. Zwiększony plan dos taw 
.sprzętu rolniczego dla g0$podarstw indywidualnych wyko­
nany zpstał z 111adwyżką. Tak np. do dnia 1 czerwca br. go­
.spodairstwom indywidualnym dostarczono siewników zbo­
żowych p-rawie 6 razy więcej, ~bsypn 1ków - o 80 p roe. 
więcej, bron sprężynowych oraz parników prawie półtora 
raza więcej. · • 

Dostawy części zamiennych do traktorów i maszyn zosta­
ły w "pierwszych 5 miesiącach zwiększone o 20 IJTOC. w po­
:równaniu z- tymże okresem ubiegłego roku. 

Zaopatrzenie wsi w nawozy sztucz-ne (licząc w składniku 
czystym) wyniosło w teku tegorocznej kampanii w;osen­
nej - 115,9 proc„ a wapna nawozowego - 121,3 proc. w 
ztosunku do roku ubiegłego. 
Skierowaliśmy na wieś maci.nie więcej artykułów bu­

dow1anycll i wyrobów me~lowych, tak więc w pierwszych 
5 miesiącach br. w porówna·niu z tymże okresem roku ubie­
gtego dostawy cementu i papy wzrosły ponad półtora raza, 
cegjy ponad 2 t•azy, wapna -2 razy, dachówki- 2 i pół raza. 
Przeszło 2 razy więcej dostarczono: wideł, łopat, si.padli, 
wiader ocynkowanych, o około połowę W?Jrosły doi>tawy na­

. czyń blaszanych i żeliwnych, gwoździ budowlanych i żeia­
za prętowego. 

Kredyty państwowe przeznaczone na cele gospodarcze 
wsi - wzrosły w pierwszej połowie br. o 114 proc. 

Po II Zjeździe przybrał na sile ruch łączności miasta ze 
wsią. W pierwszym kwartale br. uczestniczyli w tym ruchu 
na terenie całego kraju robotnicy i pracownicy ponad 4 ty­
sięcy zakładów pracy. Ekipy utrzymywały łączność ze 

'wszystkimi PÓM, 463 PGR, 2940 $pćłdzielniami ptoduk­
cyjnymi i 3668 gromadami indywidualnymi, 

W ramach ekip działało 3857 brygad remontowp-tech­
nicznych I 5472 różnych specjalistów - tzn. 3 razy w i ęcej 
ai i;i; w roku ub. Ponad 60 tys. uczestników ekip agitatorów 
i prelegentów prowadziło wytężooą pracę polltyclil"lą I kul-

. turalno-oświatową. 
Zakłady przemysłowe pomagają POM w dokonywaniu 

remontu mąszyn i sprzętu, w wielu wypadkach śpieszą im 
z pomocą w zaopatrzeniu w brakujące POM części zamien-
111e, przekazują im nieraz urządzenia zbędne d la fabryki, 
a niezwykle pobrzebne dl11 POM. Załogi naszych fal;>ryk 
przoooszą do POM przodujące metody p~acy, pomagają w 
ezkoleniu fachowYm pracowników P.JM, często szkolą ich 
we własnych warsztatach. 

Na umanie i uwwsze<:hnll!'llie zasługuje inicjatywa załóg 
szeregu zakl<ldów, które na stałe skierowały do POM kwa-
lifikowanych pracowników. ~ 

Popularyzacja wsikazań II Zjazdu. uchwały KC i rządu, 
oparte na tych wskazaniach, stale rosnąca pomoc państwa 
ludowego i klasy robotniczej stworzyly sprzyjające warun­
ki dla wzmożenia zainteresowania, aktywności, inicjaltywy 
i wysiłku chfopów pracujących w walce o zwiększen ie 
produkcji. 

Szeroka fala współzawodnictwa pracy, która objęła wieś 
polską - indywidualną i spółdzielczą - w przeddzień Zjaz­
du i dla uczczenia l Maja jest wymownym świadectwem 
zrozumienla mas chłopskich dla zadań, postawionych przez 
II Zjazd. 
Ogółem do współeawodnictwa przedzjazdowego przystą­

piło pon.ad 1130 tys. chłopów w Pt'ies7.ło 211 tys. groma\i. Do 
współzawodnictwa 1-ma)owego przystąpili chłopi z blisko 
13 tys. 11romad. 

O wZł'oście aktywności gospodarczej mas pracujących wsi 
wyraźnie świadczy tegoroczna ln1mpania siewna, która zo­
stała przeprowadzona bardziej s·prawnie i na wy:i:azym po­
ziomle agrotechnicznym niż w roku ub. 

W okresie kampanii siewnej rozprowadzono wśród chło­
pów kwalifikowanego materiału siewnego zbóż o 23 proc. 
więcej, o 26 proc. więcej nasion roślin motyllcowych I o 
40 proc. więcej sadzeniaków niż w r. ub. 
Doświadczenie ub. półrocza pokazało, że przy lepszej mo­

b!llzacji ze strony naszych organizacji, chłopi pracujący 
i pracownicy rolnictwa odpowiadają na wezwanie pattii 

• zwiększeniem wysiłku dla podniesienia produkcji rolnej. 
;Nasze instancje i organizacje partyjne, terenowe rady na­

rollowe zaczęły zajmować się sprawami rolnymi w sposób 
bardziej konkretny I operatywny. 

, 

po raz p ierwszy w tak szerokim zakre~ie wiosną tego ro­
ku tęk operatywnie i konkretnie nasze organizacje partyj­
ne t rady narodowe kierowały walką o sprawne przep!'."owa. 
dzenie siewów. . 
Można by n iewąllpl!wie przytoczyć wiele pnykładów tych 

lub if\nych osla.gnl~ć w pracy nad podniesieniem rolnictwa 
po IX Pleonum KC, 

Pragniemy jednak zwrócić uwagę obecnego Plenum prze­
de wszystkim na najważniejsze braki, które św i adczą, że 
nie dokonaliśmy Jeszcze w naszej pracy przełomu, jakiego 
żądał od nas II Zjazd. 

Wiele naszych organizacji partyjnych bardzie} konkretnie 
:i;aięlo si~ sprawami roln~twa. Zajmuj.ą ~ię one je~n~k t~­
mi sprawami na ogół !ragmentaryczme i kamJ?anlime, nie 
panOją jeszcze nad całością spraw, co prowadzi do powaz­
nych wypaczeń I błędów. 
Szczególną uwagę zwrócić należy na niebezpieczną 

i szkodliwą jednostronność, jaka wystąpiła w pracy szere­
gu terenowych organizacji partyjnych. Yf ~becnym o~~csie .• 
l(dy wśród mas pracujacei;to chłopstwa 1stm~1ą bar?z1e1 n z 
kiedykolwiek s1p.rzyjające warunki dla spotęgowania pracy 
pol itycznej i organizacyjnej w ~e~u budowy _nc:wych spól­
dzielni produkcyjnych, o czym swrndczą wymk1, o>iągn lęie 
w województwach poznańskim,_ bydgosk~m i wrcx:Jawekin;: 
w wielu województwach d;i.ł s1ę ;i.auwazyć słabszy rozwoJ 
spółdzielczości produ.kcyjnej. 
Głównym źródłem tego niepokojącego zjawiska jest po­

ważna słabość ideologicvna i polltycma wielu naszych or­
ganizacji i Instancji partyjnych, które z~rac~jąc słus1m.~ 
uwagę n.a zapewnienie warunków dla rozwo1u pr~dukc11 
gospodiirstw chłopów indywidualnych nie prowBdz1ły sy­
stematycz.nel nieugiętej walki o socjalistycz.ną przebud c;wę 
wsi, zatracały penpektywę :i;asadniczej drogi rozwojowej 
naszej wsi. 

Brak umiejętności kojarzenia walki o v..-z.rost produkcji 
Indywidualnych gospodar.st":' ch!op>kich .z wal~a . o rozwój 
spółdzielczości produkcy1ne1, brak um1ej.ętnosc1 ~szech­
stronnego ln!clow.nnia. popierania I rozwijania róznornd­
nych form działan i a zespołowego, pod~os?.acych _ dobrob,vt 
c.hlQpów P.JJl.cuj;;.cych, a wazem. u,latwtaiących im przecho· 

dze.nle do gospodarki spółdzitlczej - świadczy o n:edosta- • 
tecwym przyswojenJu przez ·aktyw pa.rtyjny i członków 
partii zasadniczych ułoteń generalnej linii partii, której 
niewz~·uszalną i poąstawową, zasadą jest liOcJalistyczna 
przebudowa wsi. 

Nasze komitety wojewódzkie I powiatowe muszą w pełnl 
zdać sobie s?rawę z tej prostej prawdy, że tylko wtedy po­
tra(ią wcielać w życie ifEmeraJ.ną linię partil - posuwać 
naprzód soclalisiycz.ną przebudbwę wsi, jeśli każdy czło­
nek: partii będzie &IQl>oko przekonany o ~łuszności i. ko­
nieczności r .ozwoju spółdzielcwści produkcyjnej, o potrze­
bie codziennej uporczywej pracy nad pozyskiwaniem cara& 
większej liczby chłopów pracujących dla gospodarki zespo­
lowel, 

Szkodliwa i fabzywa jednostronność znalazła również w 
codziennej pracy terenu wyraz w spaczaniu prawidłowego 
układania wzajemnych 1tosunków między klasą robotniczą 
i chlops.twem pracującym w di.iedzinle wszechstronnego roz­
wijania S{>Ójnl między miastem a wsią. 

Ze słusmą troską o wzrost pomocy państwa ludowego 
I klasy robotniczej dla w11i nle szła w parze należyta dba­
łość o wypełnianie przez wieś obowiązków wobec państwa, 
co w piefwtzym J)Ólrociu br. doprowadziło do. niewykonania 
plan u dostaw• ty wca i mleka, do narastania zale&lo~ci Po· 
datku gruntowego, 

Instancje partyjne l rady narodowe z.aniedbały t.ę wai!ną 
sprawi), niejednokrotnie przechodziły mimo 'bezspornych 
faktów rozzuchwalenia wroga klasowego, nieraz nie ustrzegły 
się przed zgniłym liberalizmem w stosunku do tych, którzy 
uporczywie nie wypełniali dostaw, zalegali z podatkami itd. 

W terenie występowało niejednokrotnie osobliwe i opact.­
ne rozumienie praworządności - instancje partyjne, rady 
narodowe słusznie zwalc;r;1;1j11c wszelkie wypadki nadużycia 
władzy, częstokroć zapomipały, że walka o l)r!lworządność 
wymaga wypełnian ia obc>wiązków przez obywatel! i stosowa· 
nia zgodnych z prawem sa.nkc1i w stosunku do tych, którzy 
w sposóp złośliwy uchylają się od Qbowiązków wobec pań-
stwa. · 

Nie można prawidłowo prowadzić polityki partii bez obu­
stronnego wkładu miasta i wsi w dzieło rozwoju całej gospo­
darki narodowej, a szybszego rozwoju rolnictwa w szczegół· 
naści, nie można umacniać sojuszu robotniczo-chłopskiego 
bez zdecydowanego przeciwdziałania kułackim machinacjom, 
zmierzającym do rozpętania żywiołu epekulacji, do sabotaż:i 
dostaw obowiązkowych i zahamowania rozwoju apółdzielci.o­
śct produkcyjnej. 

Nasz najpilniejszy obowiązek i niezbędny warunek osiąg­
nięcia przełomu w wykonaniu uchwał U Zjazdu-to dopomóc 
terenowym instancjom i organizacjom partyjnym przy ogar­
nianiu w ich codzie11nej pracy całości r.adań wysuniętych 
przez II Zjazd, nauczyć je wszechstronnie przyczyniać się do 

. wzrostu produkcii gospodarstw chłopów pracujących, a jed­
nocześnie czynnie i wytrwale przewodzić w walce o rozwój 
spół-:izielciości produkcyjnej, nauczyć je wzmagać poprzez 
wszystkie dostljpne kanały pomoc produkcyjną dla wsi i jed­
noc;ześnie czujnie stać na straży wype~niania obowiązków 
chłopów w stosunku do państwa ludowego, 
Pomyślny w ~asadzle przebieg kainpanli siewnej nie świad­

czy bynajmniej, że wszy~tkie zadania zostały w pełni I nale• 
życie wykonane. 1 
· Znacznie więksi:a ;miżęli w roku ub. ilość środków produk­

cyjnych oraz lepsze pn;ygotow11nie roll na zimę stworzyły 
w wielu wypadkach atmosferę nadmiernego optymizmu 
i szkodliwego zadowolenia z siebie. 

PrzeiDieg kampanii siewne.I wykazał, ~e POM w dalszym 
ciągµ w ba rdzo jes;i;cze małym stopniu kierują rozwojem 
gospodarki spótdzielczej, nie widzą perspektyw rozwoju tej 
gospodarki l swojego w niej udziału oraz nie czują się i.a 
ten rozwój w pełnl odpowiedzialne. 

Podczas kampanii sie.,.nej POM nle potrafiły wykorzystać 
w pełni swych maszyn i sprzętu dla dobrego obsłużenia spół­
dzielni produkcyjnych i gospodarstw Indywidualnych. 

Plan podstawowych prac w kamp1mil siewnej został przez 
POM wykonany zaledwie w 82 proc., POM: nie rozszerzyły 
swojej pomQCy dla gospodarstw Indywidualnych- szczególne 
zaniedbania na tym odcinku wystąpiły w województwach 
kieleckim, rzeszowskim I białostockim. 
Rownież i GOM nie wykorzntaly w pęłni swych mornwo­

ści, przy czym zbyt wiele ich usług pri.ypada na spóldz.lelnle 
' produkcyinę, 

Przerywka I pielenie buraków oraz obsypywanie z!emnla­
kow były wyraźnie :zaniedbane i opóźnione, podczas gdy 
posiadana, choć niedostateczna jeszcze, ilość sprzętu mecha­
nicznego była wykorzy3tana źle. 

Jak widać z tych faktów wiele PGR, POM I spćłdzielnl 
produkcyjnych w dal1zym ciągu nie rozumię, że dobre i ter­
minowe wykonanie upra,w międzyrzędowych, ułatwione 
dzięki wykorzystaniu mechanizacji, decyduje 9 uzyskaniu 
wysokich plonów okopowych. 

Braki, jakie ujawniły się w toku kampanii siewnej, mu­
szą byt prze:r; teren wnikliwie ptzeanallzowane: trzeba z nich 
wyc1ągnąc wszyst\l;ie wnioski, by nie dopuścić do ich powtó­
rzenia w kampanii źniwno-omłotowej. 

Nasz przemysł zwiękązył poważnie produkcję na potrzeby 
rnlnictwa. Nie został jednak w pełni wykonany plan produk· 
cii szeregu 'ważnych asortymentów ni.pszyn i na.rzędzl. Zró· 
diem dotk!lwych nieraz trudności Jest niewykonanie przez 
przemysł I llBkł.ady TOR w asortymencie i terminie planu 
doFtaw czt:śc! zamiennych dla rolnictwa. 
Przemysł dostarcza rolnictwu znaczne Ilości sprzętu dopie­

ro w ostatnich dniach miesiąca lub l!:wartału. 
Wciąż jeszcze zła jest jakość maszyn rolniczych. Innym 

niedopusz~alnym przejawem brakoróbstwa, występującym 
dosyć często, jest wysyłanie w teren maszyn z nlekomple~ 
nyn1 wyposażemem. 

W przemy$le chemicznym plan pierwsz.ych pięciu miesięcy 
wstał wykonany jeśli idzie o nawozy azotowe - w 96,4 proc, , 
Szczególnie dotkliw~ jest niewykonanie planu produkcji &u­
perfosfatu granulowanego - wyniosła ona zaledwie 49,2 pro.c. 
planu. 
Jakość nawozów sz.tuc:znych pozostaw~ często wiele dt> 

życzenia. Zawartoś~ składnika czystego w nawozach j~st nie­
raz niższa od przewidzianej w normach. 

Jest to marnotrawienie cennych surowców, pracy ludzkiej 
i funduszów państwowych. 

Dostawy nawozów są często opóźniane. Odczuliśmy to do­
tkliwie wiosną bież. roku, co stworzyło rolnictwu dodatkowe 
trudności, gdy:i: stan ozimin wymagał pogłównego Ich nawote­
nia. 

Towarzysze z odnośnych przemysłów muszą stale pamiętać, 
że produkcja ich zakładów dostarczona rolnictwu - to naj­
bardziej widoma i konkretna forma pomocy klasy robotni­
czej - ludziom pracy na wsi, to niejako jeden z materialnych 
wyrazów sojuszu robotniczo-chłopskiego, spójni między mias­
tem i wsią w codziennym działaniu. Towarzyszom z przemy­
slc'>w pracujących dla rolnictwa nie wolno uspokajać się pew­
ną poprawą, jaką niewątpllwie w swej pracy osiągnęli, gdyż 
ta poprawa jest dalece nie wystarczająca wobec nowych zadań 
nakreślonych przez II Zjazd. Musimy źądać od kierowników 
zainteresowanych rrsortów i od załóg fabrycznych, aby pod­
jęty wszelkie w~·silki niezb<;>dne dla osią~nięcia wymaganego 
pt•zez II Z.iazd p1'7elomu w produkcji przemysłu dla rolnictwa 
oraz dla uporządkowania wciąż je~zcze dającej powód do uza­
sadnionych skarg dystrybucji maszyn rolniczych, a w s:zcze­
gólności c:zęści do nich. 

Nadal j e~zcze nie ma zasadniczej poprawy w dziedzinie 
wzmocnienia aparatu służby rolnej, kompletowania i stabili­
zacji rolniczych kadr fachowych, 

Resorty rolnicze, a również rady narodowe ograniczyły się 
w zasadzie do przyjmowania absolwentów z planowe~o przy­
działu, nie wylrnzaly natomiast dostatecznej inicjatywy w 
pozyskaniu specjali stów zatrudnionych poza rolnictwem. Da­
leko niedostateczna jest je~zcze w resortach rolniczych troska 
o warunki bytowe pracowników służby rolnej PGR ł POM. 
Tak np. w Ministerstwie PGR do dnia I czerwca ,br. na 
ogólny plan budowy mieszka!l w 1954 r. - 19.847 Izb I 11.824 
111iejsc11 dla robotników oddano do uż. tku zaledwie 2.491 izb 
~~·.ai: 2.416 hleisc dla sezonowych, ' 

Wynika stąd jasno, Że towarzysze z resortów rolniczych 
i rad narodowych wciąż jeszcze nie doceniają w pełni znacze­
nia zapewnienia rolnictwu niezbędnej terenowej kadry specja­
listów, 

W resortach tych wciąż jeszci.e wyczekuje się biernie, aż im 
ktoś przyśle na miejsce ąpecjal!atów rolników, zamiast bić się 
o pozyskanie tych specjalistów i stwmnenie im odpowiednich 
warunków bytu i pracy. 

Nie możemy w żadnym wypadku nadal tolerować takiego 
stanu rzeczy. 
Wśród problemów, które pilnie wymagają rozwiązania, jak 

o tym przypomni<ita nam jeszcze raz wiosenna kampania 
siewna, jednym z czołowych jest· sprawa up0rządkowania 
nasiennictwa. W stosunku do okresu przedwojennego dokona­
liśmy poważnego kroku naprzód. Wiosną b i eż. roku rozpro­
wacl:i:ili śmy wśród chłopów gospodarujących indywidualnie 
i spółdzielni Produ1\:cyjnych llOnad 70 tys. ton kwalifikowa· 
nego ziarna siewnego - o 23 proc. więcej niż w roku ub., a 
mimo to na niektórych teremu:h odczuwano brak wlaściwego 
materiału siewnego, przy czym nie wszędzie był to materiał 
QQpowiedniej Jakości, 

R11dy narot\owe wciąż jeszcze nie doceniają wagi 7;apewnie„ 
nia zawcz'lsu swemu terenowi odpowiedniego materiału siew-

I. 

nego .:· roztoczenia należytej opieki nad gosJ)odarstwainl na­
siennymi. Fakt, że w wielkie) liczbie go&podarstw nie..stosuje 
s ię ziarna kwalifikowanego, naraża. gospodarkę naroóową na 
niemałe straty. Dlatego trzeba wprowadzić jako iasadę, że 
PGR i sPółdzieJnie produkcyjne winny użYWłlĆ do siewu wy­
łącznie ziarno kwalifikowane. Trzeba równocz~śnie dotrzeć do 
tych chłopów indyi.yidualnycn, którzy dotąd nie wymieniają 
ziarna na siew, by przekonać ' ich o korz;t~iach, płynących ze 
stosowania nasion kwalifikowanych. 

Watka o cele, jakie postawił przed nami II Zjazd, dopiero 
się rozpoczęła. W ciągu ostatnich miesięcy dokonaliśmy do­
piero p!en'ł"szych kroków dla urzeczywistnienia zadań posta­
wionych przed rolnictwem przez II Zjazd partii. 

S tni przed nami zadanie wpewnienia !!Zybkiego I JX>Wat· 
nego wzros tu naszej produkcji rolniczej ~ roślinnej i ho· 
dowl.anej. 

Musimy obecnie &kupić uwagę' P,artii Ila dwóch w<1żnych 
zagadnieniach, których ppmyślne rozwiązanie moie nam 
w znacznym stopniu ułatwić p<;idniesjenie p.rodukcji rolni· 
czej - na sprawie w;i:ięcia pod uwagę W5Zystkich odłog61v 
i ugorów <>raz n<1 włąściwym ragosll<>darowaniu naszych 
łąk i pastwisk. ~ 

O zagospodarowanie każdego hekt~ra 
gruntów. ornych 

Zagadniepie odtogów wyrosło u nas przede wszystltim 
, jako zagadnienie l i\!wldacjl dziedzictwa wojny i hitlerow· 

skiej okupacjL 
. Zrujnowane I spustoszone n.a wielkich połaci.ach, zam i· 

nowane, o spalonych wsi.ach i osiedlach tereny przyfronto­
we wzdłuż Wisły i dolnego biegu Bugu, zdewastowane 
przez faszystowskich bandytów UP!'\ ziemie nad środka· 
wym Bugiem ~ wśród nich należące do najżyżniejszych 
w Polsce powiaty hrubieszowski i tomaszowski - oraz 
wschodnia część R;reMOwszczyzny, 
opµstoszałe, o z.rujilowanych wsi.ach ziemie Pomorza Za· 

chodniegq, województwa zielonogórskiego, · północnej czę· 
ści Dolnego Sląska czy Olsztyńskiego, zalane wodą żuławy 

'Gdilńskie i teri:ny ujścia Odry, 
oto obraz, jaki przedstawiała wtei;ly znaczna czę~ć kraju. 

Ofiarna praca chłopa polskiego i pracownika PGR. wsparta 
szeroko zakrojoną pomocą pąństwa ludo:wego l calego naro­
du, 2.amien.na z.arosie chwastami opuszczone przestrzenie Ziem 
Odzyskanych na kwitnące, urodzajne pq'Ja. 

Na: tej w znacznej <:Zęści odłogiem leżącej ziemi, polski 
plug z,ąor..ił ponad 5 mln. ha. Zapuściły tam mocno korze-

• nie setki tysięcy rodzin chłopów pracujących, znikły także 
odłoici w pasie nadwiślańskim. 

Bohaterski wysiłek kla'sy robotniczej, mas chtopskich 
1 całego naródu, wysiłek patt~i i władzy ludowe.i, szeroka 
pomoc pąństwa dla tych, którzy podejmowali trud zagosI>f>· 
darowania z·iem opuszczonych rozwiązały w zasadzie do 
r. 1950 zagadnięl)le zagospodarowania odlo&ów w naszym 
kraju. 

TYll\ niemniej dziś, gdy lconcentrujemy uwai:ę całej par· 
ti!, całego społeczeństwa kolejno na uruchomieniu wszyst• 
kich rezerw, tkwiących w naszej gosPQdarce rolnej, musd­
my postawić na Plenum sprawę wykorzystania każt\ego 
hektara ziemi órnej, gdy~ tu tkwią powaine rezerwy, uru• 
cbomienie których da nam sŻybkie rezultaty produkcyjne. 

Jakie przyczyny spowodowały, że sprawa Z<1gospodaro• 
wania każdego kawałka naszej ziemi nie została doprowa· 
dzona do końca? · 

1Miliony ludzi, zwłaszcza młodzieży, odpłynęły ze ws!, 
zmnjej~zając p.oważnie liczbę ludności :mtrudnloneJ w rol• 
n!ctwle. Uszczuplonej llczby rąk do pracy na roli nie wy• 
równano stosowańiem bardziej nowoczesnych metod gosRO­
darowania, iepszą agrotechniką, mechanizacją. 
Nię można było w tej sytuacji liczyć, że zagospodarowa· 

nie całości ·ziem nie wykorzystanych może dokonać 11<ię w 
sposób żyWiołowy. · 

Dla osiąil!i~cia tego celu niezbędny byl I Jest systema· 
tyczny, zorganizowany, wielki wysiłek z naszej strony. 

W ciągu pierwszych lat powojennych partia I naród ~Y­
ły wielkim wysiłkiem zasiedlenia i zagospodaJ.'owania 
Ziem Odzyskan~ch, likwidacji żnjszczeń 1 odłogów na ca' 
lym terenie kraju. Zadanie Z{!Siedlenia i zagospodarowania 
Ziem Odzyska-nych zostało wykonane w ciągu zaledwie kil­
ku lat, Ale właśnie te olbrzymie osiągnięcia sprawiły, :ie 
wiele ogniw w naszej partii i. administracji pa.ństwowej 
przestało traktować sprawę pełnego wykorzystania każde­
go ha ~ntów ornych jako zadanie ważne i doniosłe, 
nie dbało o doprowadzenie do końca likwidacji odłogów, 
o to, by dalsze tysiące rodzin chłopskich osiedliły się na 
Zachod;i:ie. 

Komitety partyj.ne i rady narodowe nie doceniały polity­
cznej i gospodarczej wagi ·należytej gospodarki ziemią. 

Jakie byly w końcu ro)m 1953 składowe elementy ziemi 
nie Z11gospodarowanej lub wyraźnie źle zagospodarowanej? 
Około 400 tys. ha stanowiły odłogL · 
Około 350 tys. ha stanowiły ug'c>ry, głównie na wschodzie 

kraju. Część ie!) - to wynik stosowanego jeszcze, zwłasz­
cza w Białostockiem, średniowiecznego systemu „trójpo­
lówki". 
Pozostałych kilkad11lesiąt tysięcy nektarów - to ziemie 

nie posiadające stałych użytkowników. 
Pewna część wszystkich tych gruntów, podług sprawo­

zdań terenu, ponad 190 tys. ha - została wzięta pod upra· 
wę w pierwszym półroczu bieżącego roku. . 

Nie możem;)ll sobie pozwolić na pozostawienie bez wyko· 
rzystan!a tak poważnych obszarów ziemi ornej, w chwili, 
kiedy toczymy uporczywą walkę o wzrost produkcj4 rolni· 
czej w kraju. 
Nievyątpliwie - wśród ·odłogów, obok pewnej części gleb 

dobryt'h i najlepszych są przeważnie grunty lichsze, które 
w pierwszym okresie mogą da~ słabe urodzaje. Ale jest 
przecież bezsporne, że nawet przy bardzo niskich plonach 
mogłyby one dać n.am dodatkowo około 500 tys. ton zboża 
rocznie. · 

Zagospodarowanie każdego hekta.ra ziemi, zdatnego do 
uprawy - oto wielkie zadanie, jakie musimy wykonać w 
ciągu najbliższego czasu. Wymaga ono odpowiedniej mobi· 
lizacji wszystkich ogniw aparatu partyjnego i państwowęgo. 

Musimy zapewnić, by dla tej sprawy praeowaH wsl)Ólnie 
w· sposób skoordynowany pracujący chłopi, gospoda·rujący 
indywidualnie i zespołowo, pracownicy POM i GOM, zalo· 
,;i PGR, by Ich wysiłek znal<Izł oparcie we wszechstronne.i 
pomocy klasy robotniczej I inteligencji pracującej miast 
1 osiedll przemysłowych. 

Musimy zapewnić, by poważne środki, Jakie państwo 
przezńacza na cele likwidacji odłogów, były wykorzystane 
w pełni I wykorzystane w sposób właściwy, bez mamo· 
trawstwa I bez sypania piaskiem w oczy. Musimy zapew· 
nić, by kadry ludzkie, które skierowujemy do wykonania 
tego wielkiego zad;inia, miały możliwie najlepsze warunki 
pracy i wuunki bytowe. 

WsJ)onialy i;>rz.vklad ogólnonarodowej mobillzac(l dh 
wzięda pod uprawe wl~lu miliooów ha nowin daje nam 
Zwiąiek Radziecki, gdzie rozwin~I się wielki patriotyc~ny 
ruch zagO!!podarowania w najbllższym okresie 12 mln. ha 
dziewiczej ziemi. 

Zadanie wykorzy~tanla dla i;lobra kraj1,1 każdego hekta~a 
jest również u n11s celem, dokoła którego można I należy 
zmob!l!zować najszersze warstwy społeczeństwa. 

Osiem lat temu zagosoodarow:vwaliśrn.v Ziemie Odzyskane 
wspólnym c l~ikim trudem ml!ionpw chłopr.w I setek tvs' ę-

• c:z pracowników PGR. ;l.a/Zost>odarowywaliśm.Y i za.iiospi:_>-

• 

darowaliśmy - dzięld jedności wszystkich zywych i tv;óT­
C?:YCh sił narodu. 

Ta jedność - jakże umocniona od owego czas!.! - musi 
~naleźć dobitny wy.raz w walce o Jfawlda~ie odłogów i z ·em 
opuszczonyeh. Sprawa fikwidacjl ziemi nie zagospodarowa­
nej - to w naszych warun.kach jeden z odcinków toczącej 
się u nas walki klasowe!, 1prawa dalszego umocnienia wię­
zi między miastem a wsią · -pracującą. 
Kułak · nie chce, by rozwijało się gol!podarstwo. chłopów 

pracujących, bo każdy krok naprzód średniorolnych i bie­
doty - to dalsze ograniczenie możliwości kułackiego wy­
zysku. Tym bardziej kulak nie chce, by chłop pracując,v 
przy pomocy państwa ludowego brał ped uprawę odłogi 
i ziemie opuszczone, bo w ten sposób chłop pracujący jesz­
cze bardziej wia~e się z państwem, ltlasa robotniczą, bo 
podcina to jęszC'Ze bardotiej moi.llwoścl kµl<1cklch wpływów, 
kułackiego wyzysku. Kulak przeciwstawia się wszelkiemu 
postępowi wsi pracującej ku lepszemu życiu, ku wYższej 
produkcji rolniczej i wyższej stopie życiowej chł()P,a pra­
cującego. 

Walce o wzięcie pod uprawę kai:dego ha ziemi musi to• 
warzyszyć zdecydow@ne łam.anie ~odnie"tej kułackiej ro• 
boty, I 

W wYk.onaniu wielkiego zadania likwlt\acji odłogów mu. 
szą orllć udtial w~ystkie ogniwa p,as~ego rolnictwa. 
Państwowe go~a'rntwa to\ne mus.zl\ vn.\ąc »od u~a~' 

'i4.'szystk"le kompleksy ziem i przekraczające 1 OO ha. Na naj~ 
wi{l'kszych k-Oirtpleksach - tam, gdzie nie ma gospodarstw 
PGR - trzeba będzie organlzować nowe zespoły. Rów1110-
cześnie PGR mus.z~ wziąć na siebie obowiązek zagospoda­
rowania WSZY'fllkich gruntów opu.szczonych, prz.ylegających 
bezpośrednio qo ich areału niezależnie od wielkości tych 
gruntów. 

Szczególnie wielka jest rola rad narodowych na nowoza­
gospodarowanych terenach. Obowiązkiem ich jest zapeW'o 
niente nowej ludności tych tęrenów QPieki zd.rowotnej, srkół 
dla dzieci, dopilnowanie. by pracownicy nowoutwononych 
zespołów mieli właściwe warunki socjalno-bytowe, a zwła­
szcza mieszkaniowe - zapewnie11le us{ug handlowych i rze­
miosła, kulturalno-oświatowych oraz budQW!lictwo dirńf 
i troska o Ich utrzymanie. 
Spółdrielnie produkcyjne otrzymały w eiąfU 4 lat od. pań. 

stwa ludowego do zagos-podarowania ponad 220 tys. ha. 
z których większość stanowiły odłogi. 

W pcdejmowanej przez nu akcji likwidacji odłogów 
spółdzielnie produkcyjne mogą i powinny odegrać poważ­
ną rolę. Punktem honoru spółdzielni powinno być, by w ich 
gromadach nie pozostał ani jeden hektar odłogów, .winny 
one zatroszczyć się o przekai.anie im g,runtów nie zagOSl)O. 
d;irowanych, położonych w miejscowości, gdzie się znajdu­
ją lub blisko niej. • ' 

Musimy wzmóc pomoc rad narodowych. fMtancjl partyj­
nych, POM dla spółdzielni l!'.agospodarowujących odlogf, 
wzmóc materialne zainteresowanie spóld21ielnl produkcyj­
pych w r,oz..~zerzaniu areału uprawY zespołowej, a w sa• 
mych spółdzielniach stworzyć bodźce dla !'półdzielców pra­
cującyc;h na gruntach poodłogowych. 

Wreszcie - musimy wprowadzić odpowiednią 11achętę 
-C!la personelu kierowniczego oraz pracowników POM na 
terenach o dużym nasileniu odłogów. 
• W walce o zago<;podarowanie odłogów tak d<ńąd, jak i w 
najb!iższym czasie. ważna rola przypada indywidualnym 
gosj)9darstwom chłopskim. Nie <Io~ wykorzy.tywane s11 wa· 
runki slwarzane przez państwo, a sprzyJaJące rozwojowi 
ak<;ji osiedleń.cz.ej W okolicach. gdzie S·łabf zaludnienie jest 
przeszkodą w trwałym i pełnym zagospodarowaniu ziemi. 
Trzeba dopilnować właściwego rozchodowania funduszów 
przei..naczo.nych na osadnictwo. usprawnić opiekę państwo­
wej slużby rolnej nad lndywidualhymi chłopami pracują­
cymi, którzy zagospodarowują odłogi. Szqególnle cenną 
formą zagospodarowania odłogów są zeg,pply uprawowe, 
które zdobyły już sobie popularność wśród indY'!l'idualnie 
gospodarują,cych chłopów - stwarzają ooe możliwości sto­
sowania na odłogach zagośpod<1roWYwanych przez . chłopów 
indywidualnych - nowocze&nych metod zmechsotzowanej 
uprawy roli i wdrażają Ich do zespołowych for:O gos-poda-
1·owania. 

Mus imy dołożyć wszystkich wYSiłków dla organizowania 
tych zespołów i opiekować się nimi tro.skliwie po ich utwo-
rzeniu. . 

W wielkim wysiłku 
pracy na wsi przyjść 
dukcyjną i kadrową 

narodu. 

zago~podarowanla odłogów ludziom 
musi z pomocą or~anizacyjną, pro· 
klasa rob(Jtnicza - przodująca siła 

Tutaj sz«ególnle należy skierowa~ wysil'k1 naszego ruchu 
łąci.ności 111iasta ze wsią - nad POM i PGR pracującymi 
na terenach poodłogowych powinny objąć szefostwa naj­
większe i naile·psze zakłady przemysłowe i~h województw. 

Walcząc o wykorzystanie ka7.dego hektara gruntów or­
nych, musimy zarazem zapewnić właściwą, racjonalną go­
spodarkę na grunlach poodłogowych. 

Jakie są nasze węzłowe zadania w dziedzinie zagospoda­
rowania odłogów i prowadzenia racjonalnej gospodarki na 
ziemiach poodlogowycb? 
Po pierwsze - trzeba wzmóc poczucie odpowiedzi<al· 

ności ins tancji ·partyjnych i rad narodowyc!i za stan rol­
nictwa na ich "terenach. 

Rada narodowa jest odpowiedzialna za stan rolnictwa, 
l ikwidacj ę odłogów, za właściwe zagospodarowanie gruntów 
poodłogowych. Obowiązkiem komitetów powiatowych jest 
pilnować. aby zadania te były wykonane. 

Po drugie - trzeba stworzyć odpowiednie warunki dla 
likwidacj i odłogów. Chodzi o to, by pomoc produkcyjna, 
skiP.rowana przez państwo ludowe na tereny odłogowe. zo­
~tała w pełni wykorzystana. Chodzi o to, aby w terenie 
d z i ałał.V bodźce materialne stworzone przez urhwaly rządu 
i partii. Chodzi o to, aby Judzie pracy biorący pod uprnwE: 
odłogi i ugory na terenach wyludnionych i zniszczonych mieli 
odpowiednie w{lrunkl bytowe, właściwe zaopatrzenie prz;ez 

(l}alszy cilla na str. 3.) 

, 
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liande1, dostęp do korzystania z '1słuf. Są t.o waine, klucio­
we zadania naseych instancji partyjnych i rad narodoWJ'Ch· 

Po tuecie - trzeb;i wnikać konkretnie w sprawy, wilcllfeć. 
Jak zagospodarowujemy O<lło~i, co i jak \:lędzlemy uprawiać 
pa gnmtach poodłogowy~h. 

Wykorzyetanie każdego hektara ziemi zdatnej do uprawy 
- to zadanie trudne i wymag<ijące niemałego wysiłku. Ale 
jei;t to zarazem Z!łdanle w pełni realne, odpowiadają~e na­
szym siłom. naszym możliwościom, zasobowi nagrcmadzapych 
przez nas doświadczeń. Mamy wszelkie warunki ku temu, by 
zadanie to z honorem wykonać i w ten sposób uzyskać jeden 
:i; istotnych elementów dla pomyślnego rozwiązania tak węż· 
nego z.agadnienia, jakim jest prQl:>lem zl;>ożowy. 

Przed wszystkim! organizacjami wiejskimi wyauwa się 
obecnie nowe i ampitne za<lanie - tak pracow11ć, ;iby w 
wyniku naszej pracy 1każdy skrawek zJ~mi. kaida łąka i .pa­
stwisko były dobrze uprawione i wykorzystane zgodn;e 
z zasadą, że poziom gospodarki ;rolnej w grom11dzie świad. 
czy o jej gospodarzach. 

mysłu pólskiego, n!ewl\tpliwie z entuzjazmem stanie do 
pracy na tęren.ich nowozagospodarow.a.nycti. Chło:pcy 
i dziewczęta - U(;:ze~tnicy ochotniczego pionierskiego zacit\· 
gu młodzieżowego - muszą :na swych nowych posterun· 
)t3ch pracy µialeźć senteczne przyjęcie, właściwe warunki 
bytowe, dostęp do zdobycia kwa1ifikacji, możność kultu.ral· 
nego odpoczynlrn. 

II. 

Dziewięć dzie~iątych komitetów powiatowych w kraju 
działa na terenie, gdzie sip.rawy II'olne są niemal jedynY'm 
wielkim IPl'Oblemem, wokół którego skupić nalęiy uwag~ 
organizacji ,partyjnych. 

A jedinak zl:)yt często wskiutek biuroh.-ratycznych metod 
pracy, oderw.1mia od ~ererw? unikania 1ł11bych oraamzacji, 
k<>mitęty powiatowe me znaJą spraw nurtując;yd:1 wieś, nie 
21nają \'vielu trudności, z którymi organizacje te s i ę bory­
kają. 

Po lilódme ~ nasze o~gan~acj.e i i-nstancje partyjne mu· 
szą bić się o najlepsze wykorzystan•ie sp.rzętu technicznego, 
materiałów, funduszów państwowych i społecznych, bić się 
przeC'iwko wszelkiemu marnotrawstwu ludzkiej prac,y 
i śr-0dk6w materialnych przy lik.widacj•i odłogów i za.gospo· 
darowaniu łąk i p.a•twisk, muszą umiejętnie mobilizować 
miejsc<>we rezerwy ludzkie, techn i'CZne i materiałowe. 

O pełne zagospodarowanie łąk • 
I p~stwisk Komitety powiatowe nie porpagają dostatec:zn~e organi­

zacjom. Uchodzi nieraz icl'\ uwadze, że niektóre organizacje 
ulagają wahaniom, a czasem nawet naci~kowi k\lłilk1• 

Or!!.anizacje pJ.•rtyjne muszą być 5'Umieniem :z.ąłóg w wai· 
ce o to, aby każdy dzień ludzkiej pracy, każda maszyna, 
każdy litr benzyny, każda złotówka użyta na 1'ikwUiację 
odłogów i :z.a,goopodaro.wanfo tererrów łąl\:<Jwo · !P3Stwisko­
wych dały jak najwiekszy efekt ga.spodarczy ku dobru lu• 
dzi pracy i państ.wa ludowego. 

II Z)aid PZPR• post.awił przed nami za.dania zwię:ksz~n~a 
'W ciągu dwóch lat pogłowia bydł.a o 7-10 proc„ _pogłowia 
trzody chlewnej o 10-15 proc„ Jai pogłowia owux: o ok. 
25 proc. 
- Narodowy Plan Gospodarczy ~kłada na rok 1954 wzrost 
J'Ogłowia bydła o 3,7 proc., pogłowia trzod;,: chlewnej o 6,7 
proc„ pogłowia owiec o 13,5 proc. Jak wymka z wstępnych 
danych spisu czerwcowego br„ w okres1e od czerwca 19~3 r. 
efo czerwca 1954 r. wykonaliśmy z poważną nadwyżką 1'-8.dA· 
nia podniesienia pogłowia by~ł.a i owiec. Na tomiast tempo 
·wzrostu pogłowia trzody chlewnej jest niedost11tec-.me; Trze"Q;t 
będzie poważnego wyiiłku, aby, utrzymuj11c nadal znaczne 
tempó przyrostu pogloll:'ia bydła i owiec, przyspieszy~ wzrost 
pogłowia trzody chlewne). 

Wykonanie i prrekroczenie uchwał II Zjazdu w dzii:dzinle 
hodowli wymaga znacznej dalszej rozbudowy bazy paszowej. 
Jest to niezllędny warunęk reaUzacjl nas-zyc)l planów, dla· 
tego nie wolno nam pominąć żadnej możliwości, żadnej re­
zerwy na tym odcinlm. 

l:'ow oj1mny rozwój produkcji zwierzi:cej do roku 1953 
charakleryz.uje silne zwiększenie pogłowia trzody chlewnfj 
t znacznie słabsze tempo ·wzrostu pogłowia bydła. 

Polityka gospodarcza państwa będzie zmierzał.a do dalsze­
go rozwoju hodowli trzody chlewnej, przy jednoczesnym dą­
.t1niu do szybszego wzrostu pogłowia bydła rogatego, którelll> 
w kraJU wciąż jeszcze mamy za mało. 

Dla :i:apewnienia wykona·nią uchwał II Zjazdu w dziedzi· 
'nie hodowli musimy rozwijać przede ws:i:y.stkim hazę paszp­

. wą. Musimy nadal bić się o wzrost plonów kłosowych 
i ziemniaków z. ha. Musimy śmielej rozwijać uprawę wy$o­
koplennych roślin pastewnych, w szczególności kukuryd~.Y· 
Zapoczątkowana w r . bież. uprawa tej cennej kultury na 
szerszą skalę powina stać się punktem wyjścia do jej upow­
szechnienia w naszym rolnictwie. 

Trzeba jednak równocześnie szukać dróg I możHwo.ó;:;i 
uruchomienia· rezerw paszowych poza zboż<lmi i okopowy­
mi. Taką olbrzymią l!'ewrwą jest przede wszystkim właści­
we zag{}Spodarowanie łąk i pastwisk, niezwykle u n.as n· 
niedbanych , a mogących stanowić podataiwow~ bazi;, zwła· 
szcza hodowli bydła. Udział plonów ..: łąk i pastwi&k w na· 
azym bil.ansie paszowym zmniejsza się ostatnio. stale. Udział 
ten wynos.il w r. 1948 - ok. 25 proc„ a w r. 1953 spadł do 
ok. 20 proc. Wynika to częściowo z większego .skarmi,ąn!a 
zbóż i ziemniaków na skutek dużej ilości trzody chlewnej, 
a~e przede wszystkim z małej wydajności łąk i pastwisk. 

1Zwiększenle. wydajności łąk i ~stw\sk oraz poprawienie 
~akosci sian.a umoź.UW'iłoby :macme zmniejszenie spasania 
!i.!lrna l ziemniaków. 
Konyści, jakie można osiągnąć .z zagoSJ)Odarowania łąk, 

są wręcz ol.brzymie. 
vgćlna :powierzchnia łąk i pastwisk w kraju jest szaco­

wana na 4.100 tys. ha, w tym łąk ok<Jło 2.400 tys. h_a, a zme· 
llorowanych 'r-0wami otwartym~ i kanał.ami 1.300 tys. ha. 

Posiadamy łąk i pastwisk stosunkowo mało. Na 100 ha 
t!emi ornej posiad<1mr trwałych użytków zielonych zaled· 
wie 24,4 ha, podczas gdy Czechosłowacja posiada 4-0 ha, a 
NRD 44 ha. 

Na 100 !ul trwałych użytków zielonych przypadalo koni, 
~yd1a i owiec, w przeliczeniu na sztuki duże, w Polsce 
przed rokiem 1939 - 242 m;tuki, a w 1953 -r. - 268 sztuk, 
gdy np. w Czechosłowacji - 258, · 

Natomiast plony łąk i pastwisk są u nas niższe, bo wyno-. 
szą one średnio 25 q z ha, gdy w Czechosłowacji plony .z 
ł~ wYnoszą okoł<i 40 q, a w NRD około 48 q. 
Gdybyśmy -podnieśli wydajność łąk i pastwisk tyll<o o 5 q 

z ha, co przy obecnej nfakiej wydajności jest zupelnie os.ią· 
galne, to c.ałe zapotrzebowanie założonego na lata 1954·55 
przyrostu bydła w ilo:kl · ok. 600 tys. sztuk z.ostałoby tą 
zwyżlq pakryte. _ 

Jaki jest obecnie stan ńasz.ych łąk i pastwisk? 
Na ogromnych powierzchniach, sięgających 2.500 ty1. ha. 

co stanowi 60 proc. wszystkich łąk i pąstwisk, stosunki 
wod:ne są nieuregulo~ne l WY1l1"1gają melioracji. Duże ob· 
SZ!ll'Y łąk . nie są poddane żadnym za.biegom pielęgnacyj· 
nym. Wskutek tego około 20 proc. łąk i pastwWc ma wy· 
daJn ość niższą niż 10 q z ha i daje siano niskiej jakoścL 

Zdewastowanie naszych łąk i pastwisk odziedziczyliśmy 
po ustroju kapitalistycznym. Melioracje były wykonyw;me 
prawie wyłącznie na grunt.ach obszarniczych . i kułackich, 
d-0tyczyły przede wszystkim gruntów ornych. Na ueytkach 
z!elonych wykcnywano meliorncJi niewiele, Nie sto10Wano 
nawodnień, j.ako też pomeliOracyjnego zagospodarowan~ 
użytków <'!ielonych, wskutek czego uległo przesu>zeniu wie­
le terenów łąkowo-pa'>twiskowych i spadla ich produkcja. 

Wojna s;>owodowała poważne zniszczenia w urządzeniach 
meliora cyjnych, głównie w obwałowaniach rzek: Wisły, 
Odry, Wady i Zuł.aw. Zos.tały zniszczcne stacje pomp, jazy 
i inne obiekty melioracyjne, .zatopione aetki tysięcy ha łąk. 

Po wyzwoleniu kraju podjęliśmy odbudowę unądzeń, me· 
lioracyjnych. Do roku ig53 dokonano melioracjl i odbudo­
wano urządzenia rnelior~yjne na obszarze ok. 500 tys. ha 
oraz zagospcd.arowano ponad. 220 tys, ha łąk. Przystąpiliś· 
my do realizacji większych kompleksów robót na terenach 
województwa warszawskiego - w dolini>e rzeki Rozogi 
i Omulwi, wojęwód-z,twa białostockiego - w dolinie rzeki 
Nurca, Nereśli i bagna Kuwasy, województwa lubelskiego 
- w dolinie rzeki Poru i Krzny, wojęwództwa gdańskiego 
- w dolinie rzek>i Redy i na bagnach Moś~ie Błota. 

o ile p~ wojną chłop pracujący bał się meliorącji jak 
ognfa, to obecnie szerokie masy i;hłop&kJe chętnie biorą 
u<l'Ział w pracach melioracyjnych, poc\ejmowanych :p.rzez 
państwo lu~lowę, a niejedn.okrotnie same je inicjują. Wiele 
gniin dba' o utrzymanie w należytym !PDI"Ządku 1.1Jrządzeń 
w<idnyc)l. 

Dla zapewnien.ia 11ależytego wykorzystania melioracji pia· 
nową konserwacją objęto u nas ogółem 3.600 tys. ha, z cze· 
go UOO tys. ha łąk ·I pastwisk. 

Trzeba jednak stwierdzić, że wszystko, co zrobiliśmy do­
tąd, - to dapiero za'!)OCzątkowanie wielkil:i pracy, która 
stoi przed n.ami - zagospoda.rowan!a łąk i pastwisk w 'Pol· 
sce t:ik, aby w pełni wykoo:zystywany był każdy hektM 
trwałych użyt,ków zielonych, aby dawały one coraz :wyższe 
plony, aby wzrost ich plonów tworzył mocną podstawę pod 
bu) ny rozwój hodowLi w kraju. . 

Siczególnie wielkie rezerwy tkwię, we właściwej ipielęg. 
micji 11aszych łąk i p11sitwj.sk . Po dz iś d:i:ień na większości 
ich obszarn nie prowadzi si~ planowych zabiegów pielęg­
n.ącyjnych, nie stosuje się nawożenia, zbiory si.ana d-Okony­
wa:ne są w okr~ch zbyt późnych, a suszęnie odbywa się 
w spotób nieoepowiedn i, powodujący straty. 
Dotąd nieje«;!nokrotnie nawet skromne ilości nawozów, 

'akie mogłlśmy :przeznaczyć na ten cel, były w praktyce 
zużywane na nawożenie gruntów ornyc-h. :Panuje u nas nie· 
mal powszechnie fałszywy i szko<niwy pogląd, że łąki i pa· 
~twisk.ą mogą się obejść bez :nawozu, W rzeczywi&tości wła· 
śnie na łąkach i pastwiskach o odpowiednich stosunkach 
wodnych, niewielkie nawet dawki nawozu dają stosunkowo 
najwlększy efekt. 

'l'rzeba będzie zapewnić właściwą organ!z<tcję i kon!J"o­
lę, ąby nawozy, pr+ezn<iczane obecnie przez państwo na 
zasi!ende trwałych użytków zielonych, były zużytkowane 
wyłącznie na ten cel. 

Nasze rady narodowe i organizacje partyjne winny po· 
magać chłQPOm w organizowaniu zrze$eń łąkarskich d•la 
zegpo10wego dokonywania upraw, pielęgnacji i zbioru, a 
Ministerstwo Tiolnictwa winno stworzyć specjailne brygady 
łąk;irskle w POM dla udzl!!}ania chłcwm pomocy w tej 
sprawie. 
Powatną dziedziną, w której moi.na i należy uruchomić 

bardzo duże rezerwy wzrostu bazy paszowej, są wielkie pra· 
ce melioracyjne, wymagające powążnego wysił~u organ\za• · 
cyjnege i. inwestycyjnego państwa oraz dużej mobilizacji 
mas chłopskwh bezpośrednio zainteresowanych w tych 
pracach. 

Zagospodarowanle naszych łąk i pastwi~k może i powinno 
zapewnić nam osiągnięcie w ciągu najbliższych lat dodatko­
wej prpdukcji pasz w llo:ści 2.000.000 ton (w przeliczeniu na 
siano). 'l'rieba nam takiego wzrostu wydajności użytków zie­
lonych, jeśli chcemy rozsadzić granice, jakie dotąd wąskość 
bazy paszowej stawiala rozwojowi naszej hodowli. 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, iż. bai właściwego zagos• 
podarowania łąk i pastwisk - przeprowadzenia i właściwej 
konserwacji urządzeń meliorącyjnycl\, pielęgnacji i nawożenia 

· terenów pastwiskowa-łąkowych, podjęcia i poprowadzenia do 
. końca melioracji wielkich kompleksów łąkowych - nie może 
być mOW'Y o zwi_!lkszenlu pogłowia i zwiększeniu jego pro· 
duktYWności. w 

' Nad czym musimy skupić uwagę, celęm zapewnienia rze­
c~ywistej poprawy stanu naszych lą~i pastwisk? 

· Po pierwsze: musimy stale I systeroafycznie wb1.1dzać, roz· 
w jać i organizować inicjatywę oddolną szerokich mas ludzi 
pracy na wsi w tej dzied;i;inie, udzielać wszechstronnej pomo­
cy ruchowi zrzeszania się chtopów w zespoły tąkars~ie 
i związki melioracyjne dLa wspólnego zagospodarowania, 
konJarwącjl, pielęgnacji I e'ksploatacji użytków zielonych oraz 
u rządzeń wodno-melioracyjnych, 

Po dru!fle: musimy powazme usprawnić naszą pracę 
w dziedzinie podnos~enja jakości pielęgnacji użytków zielo-
nych, . . 

po trseoie: winniśmy zapewnić przez kontraktacj ~ w gos· 
podarstwach indywidualnych oraz przez rozsz7rzeme plan­
tacji upraw w PGR i spółdzielniach produlccy3nych dosta­
teczną ilość nasion traw dla systematycznego polepszania ob­
aJ,ewu łąlc i pastwisk, 1 • 

po czwarte: należy usprawnić ' pracę w dziedzinie przygo• 
towanis dokumentacji prac urządzeniowych, tak wych<>: 
Wll~ pracowników służby wodno-melioracyjnej, aby umieli 
oni podchwycić zdrową inicjatywę terenu i .pokiero~ać ~ti:-­
Je wzmagającą się aktywnością mas chłopskich w dz1edz1me 
z.ągospodarowani.a, poprawy i s_tałej pielęgnacji łąk, 

Dziś bardziej niż kiedykolwiek główną treścią pracy . KW 
i _KP sta~ się winna pomoc dla ~ktywu qrganizacji 11romad~­
kich, spotdz.ielqych, PGR·owsluch i POM-ows~dch, wycho-, 
wan'.e go w konluetnej 'Prący, ~wtadamJ.anie wszystkich 
cl!!ł<>11ków pa-rtii o zadąnłach, jakie stoją przed n.ami w wa'l· 
ce o podniesienie rolnletwa, o upow$Zeclmienie w nagzyrn 
ra.Jnictwie n-aulcowych z.asad goi;.podarki, o wykorzystanie 
wu:ystkich rezerw rolnictw<i., o jego socjal~tycz.ną prz.ebu· 
dowę. 

Wykonan ie 1.adiu\, jak.ie sobie obecru!e stawiamy, mklad.a 
poważny wysjlek organizacyjny i finansowy państwa ludo· 
wego. Ale wysiłek ten tylkp wtedy osiągnie ząmierzony cel, 
jeśli wraz z nim rozwinie się uruchomione przez ;nas, pr~ez 
partię, świadome i aktywne działanie milionów ludzi pracy 
- chłopów gosppdarujących indywidualnie, spółdzielców, 
pracowników POM i PGR, całej klasy robotniczej . Czynni­
ki~m. który zadecyduje o powodzeniu sprawy, winna być i 
będzie wytężona praca polityczna i Qrgani~acyjna nas-zych 
inst~mcji i organizacji partyjnych. 

J akie są nasze najważniej sze, wępowe zadania w tel pra-
cy'! . 

Po piel"\Vsze - mus!my gruntownie WYiaśnić \IChrwaly Ple·· 
num wszystj{hn członkoin partii, łącząc je z całok~ztąłtem 
wytycznych II Zjazdu, nadal zaznajamiać ich z tymi .wy· 
tycżnymi, uczyć ich wcielanią w życi e tych wytycznycl}. 

łI Zjazd i obecne Plenum stawiaj!{ prze<! naszymi orga­
nlzaciami tak "bogatą i różnorodną probleroatykq, że jedynie 
śmiałe rozwijanie inicjatywy i 9<1mod~ielności poq11·tawowych 
org:mimcji i wszystkich członków pa·rtii :na wsi może za· 
pew11lć pomyślne wykonanie n<iszych zadań w dziedzinie 
rcz;woju i przebudo\vy rolnictwa. 

I.l~t!'lncje partyjne, a zwłaszcza komitety powlatowę mu· 
s7ą śmielej :z:rywać z biurokratycznymi narowami kierowania 
zza bh1rka i tak organizować swą pracę, by mniej było ~~ 
'brań i nar<>\:1 wszelkiego rpdzaju, a sekret11rze, członkowie 
egzekutyw i instruktprzy KP jak najwięcej czasu poświę­
cali pobytowi w POM i spółdzielniach, w indywidu111nych 
gromaci.ąch i PGR. 
Każda insta.ncia i orga~izacja partyjna, każdy cz.lonek partii 

mus.i poczytywać sobie M ujmę istnienie na jego terenie ehoć· 
by skrawka ziemi leżącej odłogiem lub źle zagospodairowanej, 
zaniedbanej łąki lub zdewastowanego pastwi ska. 

Po drugie - trzeba doprowadzić nasze uchwały do naj­
Herszych mas chłopów pracujących, • pracownl~6w PGR 
i POM. 

Tylko ta organizacja partyjna na wsi, która nle1le politykę 
partii do mas, która ra<lzi się ich, jak realizować linię partii 
na swoim terenie i wespół z nimi pracuje - zdobywa sobie 
autorytet w masach i 0P11rcie w aktywie bezpartyjnym, mo­
że stale rozszerzać swe szeregi, jest w stanie wykony~c 
coraz lepiej zadąnia zlecone jej przez. partię. 

~(l trzecie - n;isze organy partyjne muszą w sposób wła· 
~ciwy kierować pracą rad narodowych, które są odpowie· 
rlzialne 1,a likwid ację odłogów, za meliorację oraz lępsze za­
gospodarowanie łąk i pastwisk. 

Organizacje partyjne mus~ą wiedzieć, gdzie i jak1e odłogi 
istnieją na ich terenie, komu zostało zlecone zagospodaro­
wanle poszczególnych kawałków i zaniedbanych opuszczo­
nych gruntów, kontrolować, jak przebiega wykonanie tych 
zadań, pomagać w przezwyciężaniu trudności, organizow~ć 
w miarę potrzeby poi;noc. 

Po czwarte - nasze instancje 1 organizacje partyjne mullzą 
wiedzieć, Jakich ko111tretnych prac urządzeniowYch i jakich 
zabiegów pielęgnacyjnych wymagają poszczególne tereny lą· 
kowe i paS'twiskowe kh grbmady lub powiatu. Muszą inicjo­
wać, org;mbować i stawać na czele zęspołowych czynów 
chlopslcich dla przeprowadzenia melioracji bądź · też U'l'Zą· 
dzania łąk, pastwisk gromadzkich itd. 
Muszą dążyć do tego, aby zainteresowani chłopi jednoczyli 

się w zespoły łąkarsKle i melioracyjne dla wykonania tych 
prac i zal;)iegów. · 

Po ~llte - terenowe Instancje partyjne muszą skupi~ swą 
uwagę zwłaszcza na za~ospodarowaniu większych komplek­
sów odłogów, na zmeliorowaniu wielkich kompleksów łą­
kowo-pastwiskowych. 

Nasze instancje i organizacje partyjne muszą pilnować, aby· 
rady nąrodowe i odpowfod:z;lalne za tę pracę organizacje go­
spodarcze uczyniły wszystko dla :z:apewnie:nia odpowiednich 
warunków bytowych pracownikom na tycb terenach oraz 
prowadfiĆ z tymi załogami szczególnie intensywną pracę po• 
lityc;,zną i wychowawczą. 

P-0 szóste - S'ZC'Zególną opieką należy otoczyć młodzie!. 
Młm;le pokolenie Polski Ludowej, które tyle wysiłku i bo­
haterstwa pracy wykrzesało z siebie w budownictwie prze-

Po ósme - bacznie musimy wy~trzegać się zastarzałego, 
I 11 częstego u nas błędu , że - g~y zabieramy się do jakiejś 
dotąd zaniedłianej sprawy, równocześnie tracimy z OC/\\! 
inne, nie mniej nieraz ważne, 

Trzeba powiedzieć raz na zawsze: oceniać pracę na w~ 
każdej instancji i k.ażdej organizacji partyjnej powinniśmy 
i będziemy n ie podług rezultatów jakiegoś jednego, odooo· 
bnionego odC'irnka jej pracy, a podług tego, j.ak wykonuje 
cna . całość zadań, st-Ojących przed muru. Jak walczy Q 
wzros.t plonów z ha i o hlkwidację odłogów, o zagos,podaro· 
wanie łąk i pastwisk, o rozwój hodowli, o naJeżyte wyko· 
rzystanie pomocy produkcyjnej dla pracujących <;:hłopów, 
gospoda.rujących indywid'!Lalnie i o wykonanie prrez wieś 
obowiązk.ów wobec robotnjczo-chlopskiego państwa, o po· 
głębienie pr.acy politycznej w ma:l.ach d o rozwój organiza· 
cii pa.rtyjnej na ws·i, o umocnienie sojuszu robotniczo·chłqp. 
skiego i o socjalistyczną przebud,owę rolnictw.a. 

TOWARZYSZE! · 
W ciągu ositatnich miesięcy masy pracujące f . nasz;a par· 

t j.a zdobyły niemało qoświa<lczenia , jak walczyć o wykom1· 
nie uchwał II Zja:zdu. W toku kampanii siewnej chłopi .pra­
cujący, gospodarują1:y indyw.idualnle i zespołowo, załogi 
POM i PGR, _ bal!'dziej nrlż kiedy.'kolwiek liczne ekipy robot· 
nicze, nie :;;:i,czędziły sil, by zajpewnić jej sprawne przepro­
wadzenie. Lepiej niż w latach ubiegłych organizowały ten 
ofiarny wy&iłek nasze org.a.ni2.acje partyjne i rady na.rodo· 
we. ,Zą kilka, <!ni +c,C7:niemy zbierać plony tej pracy. Starę 
chloW'kie przysłowie mówi, że w żniwa dzień ka;rmi rok. 
Chodzi o to, apy sprawnie i bez strat zebrać uroda:aj, w po­
rę zwie7;ć go z pól i szyb>l<;o vvymłócić . • 

l'{ią·czelnym has·łem kaniip.a.nii żniwnej mu,soi być: ,,Nie po• 
zwo\imy, by zmarnował się choć\:ly jeden kłos". Wcielenie 
togo hasła w ż.ycie wymaga świadomego i poważnego wy· 
sUiku całego społeczE:(lstwa.. 

Uczynimy wszy~tko, by rozwijać i umacniać wśród pra· 
cuJących Chłopów, członl!:ów spółdzielni produkcyjnych i 
robotn~ków rolnych przekOll'lanie, że 1..ebr.anie plonów bez 
Btrat przyniesie im nie tylko bezpośrednią korzyść mąteri.al· 
ną, ale stanowić będzie również ;poważny wkład do walki: 
o podniesienie dobrobytu i kultury, o rozwój gosp<><La!Pki 
narodowej i · dal&ze umocnienie wjusz1,1 n>botniczo • chłop. 
~kiego. 

Uczynimy wszystko, aby w tym znojnym dla wsi okires'ie 
pospieszyły z mia$ta z pomocą tysiące i tysiące robotników i 
rototnic, n.aslei <IZi~lnej młodzieży z fabryk, biur i .szkół. 

Uczynimy wszyis;tko, aby wygrać jeszc:z:e jedną zwy<:ię~~ 
bitwę o dol:>ro]:lyt narodu, Q to, a ,by dobrae i s,prawn·ie prze­
prowadzone zbiory dały nam możność dalszej WPrawy .sto­
py życiowej lu<!zi pracy. 

TOW ARzYSzE! ' 
Zbliża się dzlesięcdolecie stworzenia władzy ludowej w 

P<;>lsce. Dzieaięć lat temu, dzięki wyzwoaeniu k.ra}u p!'Zez 
Armię Radziecką, masy ludowe z klasą robotn.!czą na cze· 
le wzięły losy kraju w swe ręce i podjęly bud-owę Polski 
zamożnej, kullluralnej i szczęśliwej, budownictwo socjaliz­
mu w naszej pjczyźnie. Nasze--<obecM PJenum wniesie dal­
&zy wkład w dzieło tęgo budow.n.ictwa. Wytężając siły dla 
doprowadzenia do końca sprawy likwddacji odłogów, wzma· 
g~jąc wy.siłek dla zagos.podarqwania łąk i pastwisk - bije· 
iny się o bezpo.średnie, konkretne rezultaty gospodarcze, 
Jc.tóre pozwolą nam przynieść uchwY'trią k())'Zy<ŚĆ ludziom 
pracy, podnieść w najbliższych latach kh stopę życiową. 
Zarazem kal"Czujemy z Polski ~cofanie i prymitywizm, 
posuwamy się naprzód na drod2e budowaniJa Polslk•i postę­
pu, · Polsk.i nowocz.esnego, naukowego przemySiłu i rol:nlc• 
twa. Zespalając w tej walce chłopów indywiduałnych, 
cr.łonków spółdzielni produkcyjnych, pracowników POM 
i PGR, mobilizując im ;na pomoc robotników i inteligencję 
miast - wzmacniamy sojusz robotniczo-chłopslcl, ~sta,; 
wę państwa ludowego, najważniejszą przesłankę budownic· 
twa socjalizmu w na~2ym kraju - wzmaoniamy iistniejące 
już pozycje roc.lalizmu w na1szym rolnictwie i JPrzy~towu· 
jemy grunt pod nowe. 

W ciągu dwóch la.t - 1954 l 1955 r. mamy WYkonać wiel· 
kl program podniesienia poziomu naszego rolnictwa. Jedna 
ezwarta tego Otkiresu jest już za nami. Nasze doświadcze· 
nita, idobyte w ciągu tych sześoiu miesięcy świadczą, że wy­
ktOnanie tego programu jest .realne, Znamy nasze O<'liągnię· 
da. Oskzej wldrMr!y nasze braki. ~usimy więc przyspie· 
szyć kroku w pracy i w walce, by podciągnąć pozo~tające 
w tyle odcinki, musimy pracowa~ 9ardz!ej wytrwale i w 
aPosób bard2liej rorganizow.any, by zapewnić całkowite 06'i!l· 
gnięde wytyClZ'Oil.ych celów. po piąte: musimy WYkorzy6tać przy melioracji I urząd.za• 

niu terenów pastwiskowo·łąkoWYch w cora?: szerszym .za· ··---------------------------... ·-----------------------.--­kresie nowe osiągnięcia. 
pe uó11te: musimy koncentrować prace melioracyjne, 

UJrząd!eniowe i pielęgmacyjne .Przede wszystklf!l tam,. gdz~e 
wkład środków materialnych i pracy da największy l nai· 
szybszy efekt gospodairczy. · 

Zadania, jakle stawiamy sobie w dzied~inie popra:wY wy­
kOII'Zystania łak i pastwisk, są niewątpliwie trudne.' ich w:l:'­
konanie wymaga uiajomości rzeczy, stałej uwagi, powaz­
nvch WYsiików, niemałych środków materiamych. Ale za­
razem posunie nas ono poważnie naprzód na drodze pod7 
niesienia stopy życiwej narodu, wykonan\ą zlecen 
Il Zjazdu. 

W IV rocznice zawarcia uldadu w· Zgorzelcu 

Naród niemiecki z podziwem obserwuje 
wielkie osiągnięcia Polski ludowej 

ZE ŚWIATA 
. -== 1§1 

CZTEROLECIE PRACY 
CHINSKO·RADZIECKIEGQ 

TOWARZYSTWA LOTNlc;Z.EGO 

III. BERL<lN, 6. 'J. 

Przed czterema la.ty, ·ilnla 8 lipca 11150 roku. w Zgorzelcu 
podpisany został układ między P(llską a Nłemleokll Republi· 
kił Demokratytl'l!ną o wYtyozenlu ustalonej I Istniejącej gra• 
nicy polsko-niemieckiej na Odrze i Nysie. W czwa.rtą roczni· 
cę nwarclla t-ego układu pr&&a niemiecka samieśclła r.rtykuly 
poświęcone temu wyda~nlu. 

Dyrektor chlńs1<0 " radzleck'•ąo 
towarzystwa komunlkat:Ji lotni· 
cze) Shon Tu udz .ełll korespon­
dentowi AąencJi Nowych Ch"n 
wywiadu z okazJ' czterolecia pra. 
cy linii lotnk;zych łil.cząc;ych 
ZSRR z Ch 'nami. W clilqu tych 
czterech lat omołoty tow;in:y· 
stwa chińsko· radz 'eckleąo prze. 
wiozły 4.700 ton ładunków, 1.600 
ton p11czty I Qz1nłąt~ł tysi,cy 
pauterów. Zadania organizacji partyjnych Attachat 

wojskowy USA 
Nasze organizacje i instancje godziły się z tym, że na te­

renie ich gromady, gmi:ny, powiatu znajdowały się odłcgi, · 
gos podarstwa opuszczone lub zaniedbane, źle zagospodaro­
wane łąki i 'pastwiska. źle użytkujące ziem ię PGR, spół­
dzieln~e produkcyjne \ gospod.nrstwa indywidualne i nie 
podejmowały niezbędnych kroków, by ten stan zmieni ć. 

Nilldo-stateczini< ll).Oblli~owaliśmy . nasze wiejs-kie organiza­
cje do walki o wykorzystanie wszystkich uż.vtków rolnych. 
Nie kierowalifonv w dostateczn\lj mien.e uwagi rad naro­
dowy-eh na sprawy lilcwidacii odłogów oraz zagos.podaro­
wania lak i pa stwisk, dopuściliśmy do tego, 'że rado/ naro­
dowe tvmi ważnymi swawami zajmowały się tylko uryw­
kowo, cd wypadku do wypadku. 

Ten stan rzeczy nie &;>rzyfał mob'lizacjl pracujących 
chłopów do walki o zwiększenie produkcji. 

W wielu naszich organizacjach wiejskich nie potl!'a!ilł2· 
my w stosunku d.o marnotrawstwa ziemi wytworzyć tego 
.niep.rzejednaneJZo nastawienia, Jakie w klasie robotniczej 
kształtuje się coraz silniej w stosunku do przejawów mar­
notraws·twa i trwonienia majątku narodowego w przemyśle. 

Wielu nas;zych towarzyszy nie dostrzegało - w ziemi od· 
fogiem leżącej, słabo zagospodarowanych łąkach I pastwl­
&kach - n '.e wykorzystanych możliwości podniesienia stopy 
ŻYCIOl\Vej mas pracujących, uzyskania nowych setek tys 1 ęcy 
too zboża, mięsa i mleka, mOŻllwości podniesi:mia docho­
dów chłopów pracujących. 

Te poważne długoletnie zar.iedbanla naszych władz tere­
nowych i organizacji partyjnych w prac.v nad petnym I na­
leżytym zagospodarowaniem wszystkich użytków rolnych 
odbijają niewątpliwie zasadniczą ich słabość w k'.erowaniu 
całokszitaltem. spraw rolnych. 

Większość terenowYch Instancji I organ!zacj! partyjnych 
po IX Plenum, a szczególnie Po II Zjeźdz:e. wz;mogła wy­
Jiłki i osiągnęła poprawę na s;eregu odcinków swej pracy. 

Ale nie widać wciąż dostatecznej W)'łrwałoścl i uporu w 
realizacji całokształtu zadań, wysuniętych przez Il Zjazd. 

Instancje i organizacje :nie przyswoiły sobie jeszcze w 
pe.int Mkazań II Żj37.du . Miast Inicjować, o,rganizować i po.­
kierować konkretną walką mas o realizację tych ".l'ska~an, 
nie posiadają częstokroć dostatecznego rozezn.ama wielu 
s.p·raw, wyręczają się słownymi,. ogólnikowY.mi .deklarac~a­
mi, częstokroć nie wiedzą zgoła, ile fakt?'czn1e ~iem! u n~ch 
czeka wciąż jeszcze na zagospodarowanie. Zwęza to zasięg 
pracy i prowadzi do tego, że większość naszy<:h orga.nów 
władzy terenowej , instan~j! i organiz~cji p~rt.yinych„ ~tó­
rych rola poważnie obecme wzra sta, me czuJe się i me iest 

w ZSRR 
zajmował się 

szpiegostwem 
MOSKWA, 6, 7. 

„Taegliche Rundschau" w ich n iem ieckich pachołków 

artykule pióra Aen;ne Kun- - millony Niemców również 
derm~nn pt. „Wieczna przy- w Niemczech zachodnich 
jaźń" stwierdza: wyz;wolenJe zdają sobie sprawę z donio­
narodu polskiego spod jarz-' słego znaczenia g·ranicy ·na 
ma okupacji hitlerowskiej i Odrze i Nysie, widząc w niej 
wyzwolenie narodu ;niemiec- wkład w sprawę pokoju w 

jeszcze gospodarzem swego terenu. Agencja TASS podaje: or-
któ gany wł<.dzy radzieckiej u-

Roz.wój rolnictwa - to ~prav.:a og~1;nonarodowa„ r,ą- staliły' że zastępca attache 

kiego "spod panowania faszy­
stowskiego położyło podwaliny 
pod nowe, przyjazne i poko­
jowe współżycie obu naro­
dów. 

żyje cor.:iz pełn iej cały krai; większosc naszych in9tanci i woj~kowego USA podput­
nie umie jeszcze dostatecznie WYkorzystać nowych mot~i- kownik H. Felchl in i zastęp­
wości: w pełni wyzwalać inicjatywę 1 aktywnośc mas, r-OZ· ca attache lotniczego USA 
szerzać stale front walki o wykonanie zadań postawionych major w. McK lnney korzy­
przez II Zjazd. Tempo i rozmach mobi.lizacj~ ws.zyst.kich stali ze swego pobytu w Dziennik zaznacza, ie sto­
czlonków partii i najszerszych mas pracu1ących wcrnz Jes7- Związku Rodz ieckim w , celu sunki m iędzy Polską a NRD 
c:ze nie odpowia.da ani programowi działania nakreślonemu zajmowania s ię robotą WY• zacieśniają się coraz bardziej 
przez Z.iazd, ani rosnącemu poparci.u nasz~j poli~ykl "P.rzez wiadowczą. uprawiając w w dziedzinie politycznej. gos-
miliony robotników, chłopów pracu1ących 1 intelu~encii. ten sposób dzi'ałalność nie · Na-

b ł b l podarczej i kulturalneJ, Dęcydującego znaczenia na ra a sprawa wz ogacen a dającą się pogodzić z ich sta-
i ożywienia pracy dołowych organizacji partyjnych, szcze- nowiskiem dyplomatycznym. ród polski popiera naród nie~ 
gólnie na wsi. Wobec powyższego ppłk. Fel- miecki w jego walce o zjed-
Doświadczenie ostatnich miesięcy świadczy_ że gdy kon- chlin i m ojor McKinney u- noczenie i o zawarcie trakta­

Ji;retnie wskazujemy naszej organizacji wiei kiej, iakie po- mani zos;.alj za „p:rso~ae tu pokojowego. Robotnicy 
winna zaj ąć miejsce w walce o podni~sienie rolnictwa w non gratae (tj z~ mepoz~-1 NRD z zapartym tchem ob-
konkretnych warunkach sw()jej gromady, to pobudzamy ją danych cudzoz1emcow) i M1- . . . 
do inicjatywy, do wzmcżcnia działalnąścl i wyniki te,i;i;o są nisterstwo Spraw Zagranicz- serwują w1·e1k1e osiągnięcia 
widocme. nych ZSRR zwrócilo się do nerodu pol~kiego przy odbu-

Z.byt malo się u nas c1vnl, bv podchwytywać, pcplerać I <mba~ady USA w Mo~kwie z dowie jego kraju, Mimo szo-
i upowszechniać cenll'le dośwladczenb dobrej pracy gro- . liądan1em, , by op.uśc 1 1i .oni · .1 i 
madzkich organizacji partyj nych pad rozwojem rolnictwa I natychmi~st . granice Zw1ąz- winistycznej kampam m­
ich terenu. - ku Radz.ieclnego-. perialistów amerykańskich & 

Europie. 

Dziennik „Neues Deutsch· 
land" szeroko omawia za­
cieśniającą się coraz bardziej 
współpracę na n iwie gospo­
darczej, politycznej i kultu­
ralnej między Polską Rzeczą· 
pospolitą Ludową a NRD. 
Potępiając odwetowe plany 
ireżimu adenaue'rowskiego. 
popieranego przez impeiialis· 
tów amerykańskich, „Neues 
Deutschland" pisze: „Niemcy 

zarówno we wschodniej jak 
i w zacho<lniej części kraju 
coraz bardziej stanowczo wy­
pcw!adają się za ·przyjaźnią 

niemiecko-polską i za uatalo­
n<I granic~ na Odrze i Nysie". 

I 

I 

DiMONSTRACJA W GLASGOW 
4 bm„ odby a 5•ę w Glasąow 

demonstracja zorqa.nlzowana 
przez brytyjską partię komuni· 
styczną. 

M'mo nlepoąody uJlcaml prze. 
maszerowały setl"( 1 man 1festantów, 
któriy nle31i transparenty z nap·. 
sam· w:z.VwaJącyml do utrwalenia 
po-ko}u na całym śwlecie, do roz. 
s1:erzen 1·a wym iany handlowej 
m'ędzy Wschodeł)1 a Zactiodem 
do połepszen'a warunków bytu 
brytyjskich mas pracujących. 

ZAKAZ DZłAŁALNOSCI PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ WSCHODNIE· 

GO BENGALU 

Rząd orow'nc)o:iałny wschod­
n!eąo Benąalu wydał 5 bm. zakaz 
dz;„łałnotcł part ii komunistycz. 
nej tej prowincJI. 

:!:NIWA W ALBANII 

W pełnym toku Sil inł;.,a w Al. 
ban'!. .Dotvchczas zebrano jut 
około 50 proc. ozimin. Znac:zn4 
pomoc okazu :" chłopom przy 
tniwach ośrodki maszynowo-trak· 
torowe. Szereą spółdzielni pro. 
dukcyf11ych I wielu chlopów pra­
cujących tndyw'duałnie odstawiło 

dla pańs,twa p ierwsze 1 omłócone 
zbote. 

KATASTROFA W MAROKU 

W Maroku hiszpańskim na.st4. 
piła przed kilkom& dniami kata. 
•trofa autobusu, w które) ponio· 
sto 4m'erć 18 osób, 1:2 ran11ych 
pasaierów autobusu - w bardzo 
clłikim stanie, 



STR. 4 

Będzie 
o czym 

, . , 
mowie.„ 

·Przed naradą 
łódzkiego aktywu sportowego 
Ta k dzieje 8 1e już •awsze. że 

przed każrlą ptJwamą nara 
dą odbywają się dyskus je w ma­
·lych grupkach. w l<tól'ych krysta­
l i zują się wnioski na wleli<• 
zjazct. 

Dziś dzlalacze poszczegńJnyctt 

kół sponowych, l'od olu·ęgowycn 
I r.rzesze1\ sportowyc h przygo. 
tow.ują się do zjazdu al<tyw1stow 
5portowych, który 0<lbęd,ie się w 
'feat rze Powszechnym w dniu 9 
l<pca br.. 

Trzeba przyzna!'!, te al<tllalnych 
5praw uzbieralo s • ę tak dużo, Iz 
s zeroka· wymiana poglądów na 
naradzie aktywi.c;tńw przyczyn' 
się clo wlękllzego ożyw<enia 1•U'Chu 
sportowego na terenie naszego 
miasta, do wy<'!llm •nowanla blę­

dow, które tu J ówdzie hamowaly 

Węgrzy 
gra1ą w Łodzi 
W środę 28 bm. gościć bę· 

dzie w ŁodZi węgierska. druży. 
na. piłka,rska „Lokomotiv", 
która rozegra w tym dniu 
spotki!.nie tow&rzyskie z jed· 
nym z polskich zespołów ligo­
wycli. 

1 Nie ust&lono ·jeszcze, która. 
z drużyn polskich będzie prze­
ciwnikiem · doskonałych pllka­
rey węgierskich. 

Skład 
II ligi bokserskiej 

li liga bokser.>ka ' poci.zielona 
została na dwie grupy, pr7.y czym 
piotrkow'5lka Unia zaJ iczona LO­
Rtala do II grupśy' w skład któ­
rej wchodzą: tal - ł,abędy. 
Budowlani - Poznat'1, Stal -
Poznań J Gwardia - ze szczeci­
na. Opola, Kalisza I Wroctaiw'a. 

Do grupy li wliczona zostala 
I łódzka Gwardia. Obok nl„J 
w grupie tej znalar.ły s ię Gwar­
dia z Przem yśla 1 Pozriania, Ko­
le.Jarz Warszawa, Kolejarz Byd· 
p;os"Zcz. Ogniwo Kraków I Stal 
Wrocipw. 

Rozgrywki I I li llP:I boi<· 
serskieJ rozpoczną się 19 wrześ­
n<a br-

twńrczy poryw ambttnych .spo.r­
towców. 

MOWIC NIE TYLKO O SUKCE­
SACH 

WieJoJernił: do.;„,•dczenle ue,y. 
że dzlalacze na nodobt1ych nara­
dach bardzo tlr.ętnle mówią o 
osią<:nięc 'a.ch J tukcesach repre­
zentowanych prze1 ntc h organJ:Za­
Cjl, natoml8st rz•d2JeJ uwypui<ta­
J ą blędy , a j>Jż barrlzo rzaa1<0 
ocenia się pracę treneró·w t ln­
s trulctorów, choć wra:inie oni od• 
powiedzialnl są gtówn•e ,za po­
zlom sportu wy<!zynowego Ło<tzi. 
I\ le omacza to wca le. ab)'Śmy w 
ctz1sfeJszym a.rt~1 kule chcieli za 
wszysllm, co zte. obciążyć trene­
r ów. Nie. Aż nal°f •o du7.o J~s·t do­
wO<!ów na potw1erdzen1e wydaj· 
noścl Ich pracy. Ale wydajnosc 
ta mogłaby być jeszcze w l ęl<sza, 

gdyby nasi trene~1y ściślej wspor­
pracowaJJ z leka.rzaml, gd y,Oy 
przy uklaclanlt1 programu zajęć 
1<onsultowaJ1 slę z nimi, gelyby 
ponadto sta11 się w pelnl wycho· 
wawcami powierz.011ej Im młodzie. 
ty. 

Proste et.atystyk• wykazują. - tt 
spoi'! łódzki n•e dys.ponuje jesz. 
cze wystarczając'\ kadrą tych tre· 
nerów I lnstr·n !<torów. Ja1<2e 
wdzi ęczne zada.n ie stoi tu przect ' 
Clz!alaczaml sportO'Wym•. Od nich 
mamy prawo wyma,gać organJro­
wania licznych kursów Jnstruk· 
torsklch. I nle chodzi tu tylko o 
odfajkowan•e zaplanowanej akcji. 
Na podobne kur.v trzeba staran· 
nie dob ierać kan>iyrlatów, aby r u· 
tynowany Jekko~t le ta nie uczy! 
w przyszlośCi gr;; w plłJ<ę nożną, 
a pływak gimnastyki. 

C~AS również ~kończ;·ć z r.a·WO­

aowym1 kursant;,m1, którzy legi· 
t~-mują się aż k !l:<U dyplomami z 
ukofl czenia różnvch kursów. A 

zupetn ie nie udzi elają s !ę w prA.­
oy sportowej. Gtaa po prostu na 
pewien czas 1' noi')lzo.ntu spo·rto­
wego I pojawiają się wówczas, 
gdy nadarza się okazja wyjazclu 
na nowy 'l<t1rs. 

BOISK,\ l!IUDUJl!:MY SAMI 

Sk.ar7.ymy si~ często na bra" 
dostatecznej ilości bOlsk, na duży 
tłok podczas tren ingów. I cze· 

karny„. Tak d !U;(r), tanim ŁKKF 

nle zbuduje nam placu do gter 
sportowych. lub P:.0 ustawi ctrąz­

ka do gimnasl ykl. 
Tymc1,asem n1e l<to Inny. lecz 

właśn ie sporlowcy mogą w.atme 
przyczynić s i ę d'> pol<rycla Łoctzh 
gęstą siecią bOisl<. Oddolne bO­
wiem planowa.nie w dziedzinie 
społecznej budowy boisk jest naj-
6kutecznlej.!!zym środkiem rozJa­
dowa.nla Uol<u na Is tn iejących 

już s\adlonactt. 

JAK2:E ŁATWO ZAPEŁHIC 
SWIETLICE 

Tu r ówrtzJe poławiają się Bkar­
g1, że świetlice przeznaczone dla 
sportowców - świecą pustkami.„ 
Mt0dz1eż n1ejed ·1okr<>tnle om!Ja 
je. Gdzi e więc tkwi lego przyczy­
na'/ Zapomn!ellś:ny. że sam szyld 
„świetlica sportowa.", to jeszcze 
ri ledostatecznie wystare1.a)ący 
magnes. Wypłowia łe o<l starości 

napisy na ścian.ach. brak czaoo­
ptsm na stolach, brudna podtoga, 
nudne poga.clank!. jeżel i w ogóle 
takowe się odbywają, oto główne 
Powody. dla l; tór)•ch m10dz1eż 
woli spędz,ać czas wszędo:Je, tylko 
nie we własnej świetlicy. Uatra.k­
cyjnlen!e zajęć świetlicy, rady· 
k.alnle wpłynąć może na 001.•ainę 

sytuacji. A od kogo to zalety·1 
Przede wszystkim od działaczy. 

Skoro już o 'lich m<>wa, warto 
przypomnieć, że c'ziatacz sporto­
wy, to przewodn i>< młodzieży w 
aporcie i pracy. N'estety, n•e po­
siadamy w łódzk ich zaklad.acll 
brygad prOdukcyjno-sportowych. 
abyśmy mogli stwierdzić, Iż na 
tym polu nie mamy Już nic do 
ZiJ'Obienia. 

WYSOKO WYGRAC, 
TO JESZCZE NIE WSZYSTKO . 

A jak wygląda ruch łączności 

miasta ze wsią'/ W licznych spr"'­
W<Yt danlac h zna \clziemy siady 
kontaktów łódzk l~ h sportowców z 
mtodzleżą wsi. W praktyce jedna.k 
wyglądato to nieJednol<rotnie w 
ten sposnb. że drużyna lńdzl<a 

ogran iczyła 6We spotkan ie ze 
aportowcaml WB! do meczu na 
bOlsku I po odn•estonym zwycfę. 
stw•e 10:0 lub więcej. w pO<:zucm 
Clollrze spełnionego obOwlązku, 

zaaowolona wracała do domu. 

Radzio mistrzem Polski 
I tego rodzaju Kontakt należy 

uważać za pewlon krok naprzóel, 
ale zadania sporto„ców m•ejsktcb 
są dużo większe. Okazanie pomo­
cy LZS, przel<a:oall le mu rlośwtad­
czeń. uclzlelenie wskazówek, po­
moe przy 01·gariti.acjt tmprezy. 
zapewnienie mu slalej opiekł ze 
strony kola sP<>rtowego, oto tyl· 
ko niektóre' główne zartanta Clla 
eklp odwiedzających w 1 eś. 

w grze pojedynczej 
Fi~ał gry pojedynczej tego· 

roczny-eh mistrzostw Polski nie 
przynió.sł sple.adoru naszemu 
tenisowi. Walka Radzia z Ma­
niewsk>im nie :zdołała ani na 
chwilę rozbudzić iskierki en­
tuzjazmu na trybunach, gdyż 
pozbawiona była wszelkich e· 
lementów waJJ{j, Obaj prze· · 

Maniewski, wychowanek so­
pockiego Ogniwa, musiał jesz­
cze tym razem u;.nać wyższość 
Radzia (CWKS) przegrywając 
z nim w finale gry pojedyn-
czej w 3 setach. 2:6, 7:9, 3:6. 

ciwnicy popel.nic;li taką nlezli· 
. czqną ilość rażących wprost 
błędów, że o walce nie mogło 
być mQWy, Nie możemy mieć 
o to wielkich pretensji do 18-
letniego wychowanka sopoc­
kiego Ogniwa - Maniewskie· 
go, gdyż chłoplec ten zdobywa 
dopiero „os·trngi" tenisisty, 
ale Radzio rozczarował nas 
kompletnie. Zwycięstwo swe w 
trzech setach nad Maniewskim 
zawdzięcza on Jedynie więk­
szej rutynie zawodniczej i te· 

. mu. że Maniewsk; walczył wy· 
ra~nie bez wiary w swój suk­
ces. Niektóre :ednak jego za­
grania (mijanie z głębi kortu) 
w:;kazywały, że chłopiec ten 
myśli na korcie l ma zadatki 
ria tenis-i stę. Gdy popracuje u­
silnie nad so1,ą, a przede 
wszystkim wyzbędzie się swej 
nerwowości - może już w nie­
dalekiej przysztości &tab s·i'ę 
bardziej wąrto:kiowym zawod­
niokiem od tegoroc:llnego swego 
:iwyc1ęzcy. 

Z obvwiązku czysto kroni­
karsk iego trzeba jednak po· 
święcić k il.ka słów samemu 
spotkaniu. Wygra! je Radzio w 
t.r~ech setach 6 :2, 9 :7, 6 :3. W 
drugim secie Maniewski na· 
wiązał bardziej wyrównaną 
grę, ale I w tym secie ani ra · 
zu nie udało mu się zdobyć 
prowadzenia, W trzecim secie 
zrezygnował on zupełnie wy· 
raźnie z walki i &kot\czył 
mecz„. podwójnym błędem ze 
swego podania. 

Druga bytaby, oc7.ywtś<'•e, 11.91.a 
t:>bOw•ąz kńw, jai<'e spadają na 
sportowców łódzk ich. ::Jąazlmy, 

że wiele jeszcze różnego rocJza. 
Ju zada1l wysuną ze sweJ s•rony 
aktywl'lcl soportu łńdzkle14tJ w dys­
l<usJl na wielkie) naradz ie. 

w. L. 

Pięściarze polscy 
startują w Sofii„. 
Polscy bOkserey wezmą un Zial 

w wielkim m1ędzyna1~odowym 
rurn leju w Sof'.i, w k tórym obOK 
g<X,pqdarzy r Polal<ów slartować 
b~dą pi ę,;eJ arze nMtępując)•ch 
p111istw: ZSRR, W~g1er, NRD. 
CSR i Rumunii. 

„.a pływa cy w ZSRR 
Jutro z 1;,tofsk.a warsz.aws'lde· 

go. wylecą samolorem do Mosk­
wy polscy plywacy na wielk ie 
międzynarodowe z.awody pływa­
ck ie z udzia tem reprezentantów 
ZSRR, W<'gle r , !\RD, Francji, 
Wioch t Pol~kl. 

Ekipa pol.-ka s!dadać s1e b~­
dz.ie z Gren1low~k i ego, Totka. 
c1.ew.skie~o. r!'l roc::o;!<owskieg-o. 
Gel ue-równy. Klem ińskiej , Gryk! 
i Chrząszaówny. 

Jutro na stad1onle przy AJ. 
Unii. odbędzi e s 1 ę wa.ll1e zebra­
n ie hokeist6w \\'łńkniarz.a. Począ· 
tak o godzi nie 18.00. 

ŁODZKA FABRYKA 

MASZYN JEDWABNICZYCH 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
IM. R0Z1' LUKSEMBURG 

ł.ódź, ul. Zerpmskler;o 911. 

przypomina. że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zaialenia I odwo· 
tania załatwia dyrektor lub jego zastęi)ca 
w ponielfzialkl od god~ 15.30 do 16.30. Je 
rn w pon iedziałek przypada dzień wolny 
~d pracy, dniem przyję~ Jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 1236-K 

Pracownicy poszukiwani 
Samodzielnego referenta zaopatrzeni.a mate­
riałowo • technicznego ze· znajomością bran· 
źy elektrycznej I wodno · kanalizacyjnej oraz 
referenta za-opatrzenia materiałowo · techni· 
cznego branży narzędziowej i wyrobów me· 
talowych 1 zaangażuje natychmiast !:,6dzk1e 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane. Zgło­
szenia przy 1muje Dział Kadr, AL Kościuszki 
nr JOi. 1465·K 

t. OD Z, ul. Piotrkowska nr 276, 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Pat\stwa I Rady Mmlstrów t dn ia 
l4. Xll. l950 r . . wszelk1e zażalenia I od · 
wołania i:ałl>twia dyrektor lub jego za. 
stępca w poniedziałki od godz. 13 do 15 
Jeśli w poniedziałek przypada d z.ieil wo! 
ny od pracy, dniem przyjęć jest naJbliż· 
szy dzień powszedru tygodnia. 

1088 K 

Głównego księgowego ze znaiomośc1ą RPK 
zatrudnią od zaraz $ródmiejsko . Łódzk ie Za· 
kłady Przemystu Pończoszniczego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Personalna, ul. 
Zachodnia 82. Warunki do omówienia na 
miejscu. 14i>2 ·K 

Teleteellnika lelemooterą. do kor. serwac.il 
cent ra li 800-numerowej t;•pu St.rowgera za· 
trudnią ZPB im . . J . Stal ina, Zakład IMug 
Specjalnych w Łodzi, ul. Targowa 65. Poszu· 
kuje się sił wysoko kwalifikowanych. Zgło· 
szenia przyjmuje Dział Personalny codzien 
nie w godz. od 8 do 16. 1434-K 

' 
GŁOS ROl30TNICZY 7 lipca 1954 r. (nr 1~9) 

Remonty szkól w pllni ,,Dzielnica cudów" 

Co roku okres wakacji wy­
korzystywany jest na prze­
prowar,zenie różnego r o<lzaju 
prac 1emontowych w budyn-

l
~-K;~:sk;_,,, 

party;na 
DZJEUllCA POLESIE; dz!~. 
7 bm„ o p;oclz. tG.30, w 
sell KD-P Jle<le. przy AJ. 
ł\.o~ctuszki 40, odbędzie s1ę 
odprawa Kolporterów za­
kladow~·c h 1 c1lonków e~­
zcklltyw, zAmte~esow.anych 
kolportaże:11 h!"''1S?Ur sp-0 -
ł ecz~o - poHt.\.rz.n:-·c h z za-
l<ładuw ob-s:lt1 .rri wan.\·c 11 
p !'ZeT. rl ~le_~atury PPK ł 
„Ruch" nr 1 1 nr 3. ł 

* * * ' DZIELNICA POLESIE za- ł 
wlacliimla, i o jutro. B bm„ ~ 
o l(od?.. lu. w :lwlotlłcy ~ 
1-,~dzk.1ej Wytwórn• Pap ie- ł 
row. ul. Kopernll<a 62: od- ł 
będzie s•ę odprawa I se- ~ 
kre t,~r?.)" p'lós:awoW)'Ch or- ~ 
ganlzacjl µa.rtyJnyc\J grn· 
py I. 

* * * DZIELNICA BAŁUTY: dnia 
9 bm„ n s;:u<lz. 15.00 , w sa· ~ 
li KD Balut)', ul. Zgle1:~1<a ~ 
71. odbędzie się ogolno ł 
dz1eln tcow-l nairada r se- i 
kret.arzy Podst. or,;:an\7.ACU 
p@r ly jnych z uazcarem 
przewodn iczących rad z-· 
ktadowych t dyrektorów. 

* * * DZIELNICA $RODMIESCIE: 
jutro. B bm„ o p;odz. 16.30, 
odbedzle się odorawa se­
kretarzy poclst. organlzacj• 
party jnvch grup i• A, a w 

I dniu 'g 'bm„ o godz. 16.~U. 
odbędzie .'< lę odprawa se-

l krerarzy grupy B w sal! 
konferencyj nej KD przy 

, ~~i~;~:i:·~~.~ !i 
' rencyjnej Komitetu Dz•el-

i nicowego ~ródmloście, Al. 
Kościuszki 4. odbędzie sic 
odprawa kolporterów za- ~ 

i 
ktadowych I cz!onków e~- : 
zekutyw odpowiecl;r,ia1-
nych za orasę z terenq. 
delegatury Il 1 111. 

kach szkolnych. Dzieci weso­
ło bawią się na koloniach i 
pólkolon iach, a w tym czasie 
malarze, zduni, stolarze do­
prowadzają do porządku zni­
szczone w ciągu roku szkol­
nego ściany, podłogi, ławki 

itp. 
W b i eiącym roku na remon-

ty przeznaczono sume ponad 
9 m ilionów złotych. W 38 
szkołach Pr7~prowadzone 10-

•staną kapił.alne remOnty, zaś 
w 101 r6żne drobne naprawY. 
W szkole przy ul. Kilińskiego 

141 przeprowadzony zostanie 
nie tylko gruntowny remont, 
ale także wybuduje slę tu 
szatnie i ubikacj e . Budynek 
śzkolny przy ul. Rzgowskiej 
30 po remoncie zmieni się n ie 
do poznania. Szkoła przy ul. 
Drewnowskiej podczas waka­
cji zostanie podłączona do 
sied wodociągowo-kanaliza­

cyjnej. W szk9le przy ul . Pod-
111iejskiej 21 dzięki inicjaty­
wie i pomocy komitetu ro­
dzicielsk iego dzieci po waka­
c jach otrzymają nową jadal­
nię. 

Dużą pomoc w przeprowa­
dzaniu remontów powinny 
okazać komitety rodzicielskie. 
Przykładem dobrze pracują­

cego komitetu rodzicielskiego 
jest komitet szkoły przy ulicy 
Grabowej 25, którego człon­

kov,;ie codziennie pełnią dy­
żury w szkole, pilnują, aby 
prace remontowe wykonywane 
byly po kolei, właściwie i w 
terminie. Okazuje się, że te­
go rodzaju pomoc jest bardzo 
potrzebna. Zdarzają się bo­
wiem je.;zcze wypadki bez-

Dzieci polskie z -Francji i BelgH 
prz'Jieżdżajq do Łodzi 

Podobnie jak w latach u­
b iegłych tak i w t ym roku w 
malowniczych zakątkach na­
szego kraju spędzać będą wa­
kacje, obok dziec i polskich, 
ich rówieśnicy z zagranicy. 

M. in. w ładnie położonej 
lesistej miejs-cowoścl w Ru­
dzie Pab ianickiej przebywać 
będzie około 50 dzieci pol­
sk ich z Frrncji i Belg ii . Przy­
jazd miłych gości nastąpi w 
najbliższą niedzielę, · tj. dn ia 

l ukosa 

Taka sobie 
bajec~ka 

o karto I elkach 
Do baru mlecznego przy ul. 

Piotr kowskiP j 91 weszły raz 
dwa mŁode kartof etki. Przej­
rzały maleńlcimi kartoflanymi 
oczkami spis pot raw i popro· 
sity o książkę ;ażalen. 

- Ka„tofelkom nie wydaje­
my książki zażalefi - rzekla 
ekspedientka. - W ogóle dla 
ka.1 tofelków, i to to tak mlo­
dym wieku, nie met miejsca w 
na~ym barze mlecznym. 

Kartofelk i zaplakaly, a ich 
/kanie sprowadzito pulchnego 
ki'o!rownika. 

- Czemu ronicie Izy, karto­
felki ? W tym wieku powinni­
ście się śmiać i cieszyć życiem 
- powiedzial kierownik pie­
szczotliwie, gcadząc kartofelki 
po główkach. 

- Jakże mamy się śmietć, 
gdy · jesteśmy n ikomu niepo­
trzebn e - wykrztusily_ Nilct 
nas nie chce u.mieścić w jadło­
spisie, a pan też taki sam. Ni­
by kierownik, a wróg młodo­
ści! Na przykład mogloby być 
takie danie: młode kartofelki 
(to my) z masłem, koperkiem 
i zsiadłym ulekiem„. 

Pulchny kierownik baru 
.przybrał pozę Marsa. 

- Jesteście za młode, by 
mnie pouczać! A kto zje stare, 
sczerniałe i niesmaczne kar­
tof le? Muszę up!ynnić rema­
nenty! Młode kartofle będa, w 
moim barze dop.iero w paź­
dzierniku. 

- Niech pan sam je te sta­
re kartofle, bo ludzie nie chca,! 

· - wrzasnęty dwa kartofelki i 
uciekły. Zadyszane zatrzyma­
!y się net innej ulicy. 

- Nie u.dala nam się spro­
wad:ić kierownika baru mle· 
cznego z mlecznej drogi na 
ziemię - szepna,ł jeden karto­
felek. 

Oj nie - westchnął dru-
gi. 

I co teraz będzie? 
Nie wiemy. 
P. S. J eżeLi bary m!.Pc?11 e 

wprnwad"q da nie proponowa­
ne przez bohaterów nas:ej ba­
jeczki, będziemy im wdzięczni 
aż do ... następnych mtodych 
kartofelków. 

MACH. 

11 bm. W chwili obecnej w 
dwu wspan la le wyposażonych 
wlll~ch w Rudzie, gdzie mie­
szkać będą dzieci z zagrani­
cy, 47 chłopców z warszaw­
skich szkół ogólnokształcą­
cych i Domu Dziecka przy­
gotowuje wiele ciekawych Im­
prez i n iespodzianek na przy­
jęcie swych rówieśników z za­
granicy. 

M. in. pod kierunkiem In­
struktorów i wychowawców, 
chłopcy, z których każdy za­
opiekuje się jednym dziec­
kiem z zagranicy, pr~goto­
wuj ą plany pncy I zabaw na 
cały miesiąc pobytu gości w 
Polsce. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. St.alfngradu 

21) - godz. 19 - „Poskromie· . 
n<e zlośn·cy", 
Pozostate teatry nieczynne. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 

cza) - w godz. od to do 17. 
SZTUKI (W\eckowal<lego 36) - W 

godz. od "Il do 15. 
ARCHEOLOGICZNE ł ETNOGRAFI­

CZNE (pl. ll'o·l~nścl 14) - w 
godz. od 10 do 18. 

KINA 
BAŁTYK (Narutowicza 20) '-

„Kobieta dotrzym uje slowa„ -
godz. 16 18. 2'>. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
Cilmów dokumentalnych I lwi · 
turalno-ośw iatowych: ,.!;!potka 
nie piłkarskie ZSRR - .Alba· 
nia". „Wagary" , „C2't'O<lz•eJS KI 
kurer" - godz. 18. 19. 20. 
Program dla najmlodszych: 
„Szkarłatny kwiatuszek" •. Lis 
I bocian" - godz. 16, 17. 

MUZA (Pabianicka 173) - ·„ Prze. 
tom" Jl seria - godz. t B, 20. 

PIONIER (Fr·anclszJ<artskB 81! 
„Ostatnia bitwa" - godz. 17. 
19. 

POLONIA (PlotrkowskA 671 
„Tosca" - godz. 16 18. ~O . 

PRZEDlllJ0$NIE tżerom5k lego 761 
- „Naucz.yc;el ta1ica". I seria 
- l(OOZ. 18. W. . 

I MAJA (K l lltlskie~o 1781 
„Wiellcie polowanie" - godz. 
17. 19. 

REKORD (RZllOW~ka 2,1 - •• !l,1ąc 1• 
wody z Vllb" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 841 - . „Palo­
ma" - godz. 17.30 20. 

SO.NSZ (Nowe Zlot.no) „Ne 
rlworze księcia Torkl" - 11:ooz. 
18.30 

SWIT (Bałucl<l R·1nekl - „Cćrka 
pullrn" - gorlz. 18. 20. 

TATRY (Slenklewtoza 40) - „Od -
zvskane szcześete" - i<>d• 
16 lB. 20 

WOLNO$(; I PrtVb)~ęwskle,:!o lflJ 
- .Knhlet• dtJtr•,•muje 5łowa" 
- godz. 16.30 18.30. 20.30 

Dyżury' aptek 
D•isle).5zej 'nocy dyiuru.lą na· 

stępujące aplekl: NaJ•utowlcza 6. 
Hzgow.-ka 147, Wlęcl<owskiego 
21 Karolew,1.a 4R. Piotr kowska 
:307. Lima nowskiego 80, AJ. Ko­
ścl~zkl 48. 

OSTRE OY2:URY SZPITALI · 
Ch t rurąla - calą dobę d)• żuf-u-

1~ Szoltal Im. cit• Rydygiera. ul. 
Sterlinga ł 3. • 

Interna - całą dobę dyżuruje 
Szpital Im. dr Jooscher a. ul. 
PPędzal n lana 75 
Dyżur położniczo-qinekoloq J c:i:· 

ny: od 11oclz. 8 de 20 dyżuruj e 
S•pllal lm. dr ~tadnrow•cza. ul. 
Kr-..;emtenlflcka 5. od godz. 20 do 

1

8 dduru fe Szpl•a l ;m. Curie·Sklo­
dnwsldej, ul. C:;r1e-Skłodowsk i ej 
15. 

Ważne telefony 
Poqorow1e Ratunkowe - 254-44 
Strat F>oża~na - 8 ' 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji -
159-15. 

myślnego ·przf!prowadzania 
prac remontowych, Na przy­
kład w szkole przy ul. Wici 46 
zamiast najpierw wyczyścić 
p iece, a potem malować ścia­
ny, zroblono akur<1t odwrotnie, 
bo tak było wygodniej, bo ma­
larze m ie.Ji wtedy czas. 

Na szczęście wypadków ta­
k ich jest niewiele i trzeba 
przyzn a ć, że jakość remon­
tów w tym roku uległa zna­
cznej poprawie. N ie zwalnia 
to jednak k ierowników szkół 
i przedstawicieli komitetów 
rodzlcielskioch od obow iązku 
dop ilnowania przebiegu prac 
remontowych - w poszczegól­
nych szkołach. 

Do dnia 15 sierpnia 11aie 
lekcyjne, gimnastyczne, Pra­
cownic itp. Pomiesżczenia mu­
szą być gotowe do rozpoczę­
cia lekcJL 

„Dzielnica cudów" - film Produkcji fretn.cuskiej w reży-
serii Roberta Vernay, już w:(rótce wejdzie na ekrany 

kin łódzkich. · 
NA ZDJĘCIU: scena z filmu, 

Coraz więcej domów.:._l. llJfł.Dfnlo 
otrzymuje . urządzenia . _ !!!..] 

kanalizacyjno-wodociągowe $RODA. 7 LIPCA 1954 Il, 

FAL,\ 230, I m 
Smutną spuścizną po rzą­

dach kapitalistycznych jest 
brak kanalizacji I sieci wodo­
ciągowej w większości domów 
łódzki<:h, Spuściznę tę l ikwi­
duje. M iejskie Pnedsiębior­

stwo Instalacyjne. Plan MPI 
na rok 1954 przewiduje 'do- . 
łącz.en ie do sieci wodociągo­

wej 340 domów oraz skanali­
zowanie 120. Już w pierwszym 
półroczu br. 176 posesji otrzy­
mało wodę. a 60 zostało ska­
nalizowanych. Łącznie z bu­
dynkami mieszkalnymi, .robo­
tami wodociągowo-kanaliza­

cyjnymi na terenie Łodzi jest 
obecnie objętych 139 obiek­
tów. 

Najbardziej Intensywne ro­
boty są obecn ie prowadzone 

Dziś „Fra Diavolo" 
Dzi§ na sceti•e Teatru Nowego 

(Wtęckowskiego 151 . o godz. 19. 
wystawlona będz!e oper·a Aubera 
pt. „Fra Dlavolo" w wykonaniu 
zespolu Opery ślą.s>kle]. 

Soliści: St D:>hla.<;r;, W. Deny. 
senko. W. HtoJsk'-Lwowlei;. B. Pa­
procki. Z. Pnyb~·sz. N ~to1<owa­

cka. R. Spychals><', K. Szczepafi· 
ska. Fr. Warecki, P. Wołoszyn, 

Sollści baletu: J. l:.uk.asik. D. 
Wąsowicz. 

Całością dyryguje B. Lewan­
dowsl<.1. 

WŁOKNIARZ (PróChn\\<a 16) -
„Zywy trup". 1 ser. - 116dz. 18 
(~ 2Q . 

ZACHĘ:TA (Zg•ersl<a 26) - ~?<> 
rwante" - go<lz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwcrzec Kaliski) 
„Nieznani s,orzymJerzeńc(". 
„B\eg na przelaj". „Szara szyi· 
ka" PKF 26·54 - godz. 16. 17. 
l8 19 20. 21. 22 

ZOO - Program składany CU· 
mów o zwierzętach. 

na Starym 1'.Heście i• Ba­
łutach, a przede · wszystkim 

na Chojnach, na ul. Przy­
byszewskiego i Zarrzewskiej, 
Srezególną troską jest otoczo­
ne Stare Miasto jajrn dzielni­
ca najbardziej zaniedbana 
pod względem urządzeń sani-
tarnych. · 

MPI napotyka na ;ioważne 
trudności w swej pracy, Żró­
dłem tych tr~dnośd jest zła 
praca komitetów blokowych, 
ktt>re malo interesują się za­
bezpie<:zeniern materiałów 

budowlanych. Na skutek tego 
materiały te ... cŻęsto są rozkra­
dane w nocy. Poza tym komi· 

tety blokowe nie dbają o kon­
serwację urządzeń sanitar­
nych, co powoduje szybkie ich 
niszczenie i nie:r.datność do 
użytku. 

Komitety blokowe winny 
więc zwiększyć troskę o ochro­
nę materiałów budowlanych 
i zaJą(i się konserwacją, urz11i­
dzeń sanlłamych, aby w ten 
sposób ułatwić pracę MPL 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.50, 12.04. 14.oo. 18.15; 21.llO, 
23.55'. 

ti.oo Sten pogody. 6.15 „Z pio­
senką do pracy". 6.30 Kalendars 
ra<llowy. 6.37 Muzyka rozry-w1<0. 
wa. 7.00 S:an pogody. 7.15 Operb­
wa muzyka baleto..-a. 7.40 Chwile 
muzyki. 7.43 Program dnia. 7.48 
Stan pogody. 7.5.3 Program dni.i. 
B.00 Muzyka 8.30 Dla dzieci au• 
dycja pt. „Piosenka tr goon.ta". 
li.OO Omówienie pro.rrvamu. kornu­
nlkat meteorolog!czny I Informa­
cje. 9.10 Przerv;a. 11.55 Chwila 
muzyk!. 11.57 Sygnał creS'u t he\­
nał. 12.10 Muzyk~ ludowi\ róz· 
nych na.r'Odów. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 lnformljcje dnia. 13.U5 
Program dnia. 13.1 O Przegląd 
pra'y stołec znej. 13.15 „Omylk.a." 
- odc. 1 ooow. 13.35 Koncert 
solistów. 14.65 Informacje, 14.011 
Komunikat o sia nie wótl. 14.lU 
Sutta na lema~y kurpiow~k,ie. 
14.30 Muzyka symron\c"'1a. 15.UU 
ntu~. 15.20 Gra zespól g'tarzy&ów. 
15.oO „Przodujący ludzie miast l 
wsi o swoJej prllcy". 16.00 Muzy­
ka dla wszystkich. 16.40 PieśtlJ. 
17.00 „Z życia Związku Radzie· 
ckiego". 17.30 Koncert Muzyc,.,ne. 

I 
go Pun lctu U..tni;<lwe.ęo pt. •• Od· 
powiadamy pklsenką". J 7.45 „z 
mikrofonem pr?.•~ miasto. 1 wfeś". 
17.55 Chwila mnii·lcl. 18.00 „Zwy· 
clęsk1 poJedynek" - felieton Jl'0· 
ny Stanl<łewicz. 1 S. to Omówienie 
programu I chw•la muzvkl. JS.'..1.0 
Sonaty fortepianowe. ts:so Clek&· 
wostkt pr7.yrodn1!'ze. lll.00 Muty· 
ka r aktualności. 19.25 Auct~·c)a o 
k.~i~?.ce. 19.4.:i Kon<'ert eq\radowv. 
20.40 Reoortaż lltera.ckl. 2t.OO 
Gra orlde~tra taneczna. 21„!.:SU 
Stan polJody. 21.45 W!adomoścl 
SPortQwd. 21.50 Ooeretka „Zemo/..a 
Nietoperza". 24.0G Kontęc audy-
cji. ," 

~ozu. ~ LIPCA, fHC Ił. 
FAL• \.3U "' 

t0 . .5.5 Skrzynl<a .ogólna PR w 
oprac. T. Krzem•enia. 11.05 Po­
rMny l<oncert kameralny. W 
programie; Moza~t Trio fortep a· 
nowe E·dur. 11.3'.l Muzyka I a l<­
tuillnoścl, 11.57 Sygnał czasu. 
l'J.04 WIADOMO$CI. 12.10 Muzy. 
ka ludowa różnych narodów. 
12.45 AUDYCJA DLA WSI. 13.0ll 
Przerwa. 15.25 Program dnia. 
15.30 Dla dz:ec1 - „Błękitna 
sztafeta". 16.0P WlADQMOSCL 
L6 .U.5 Utwory 9kM'ypcowe w WY· 
konahtu · S. L<0wandowsk ego. 
LB.20 Koncert or\<lwtry rozgtoant 
wroclawskle] PR. 17.15 Z cyklu: 
Polskie melodie Jurlowe róin yc lt 
regiont'>w - .. Węrłrówkl po Slą.' 
sku'". 17.30 Grasel<.slet PR, śpte-

wa L. Nowo•ad ,,.,,,1on, ... 
kompan•uje A. C:o:erskt. 18.00 ' U• 
twory St, lVterh!lwfcm "' wyko· 
nanlu chóru PR pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego. 18.20 Kfunlka 
kulturalna. lB.50 Koncert ży~zen. 
19.50 AUD'lCJA DLA WSI. 20.UO 
STAN POGODY l DZIENNIK wrg. 
CZORNV. 20.30 Wiązanka serenad 
w ·~konaniu orl<lestry. 20.40 
„Slowntczek muzyczny" - audy­
cia &łowno-muzy~Ma w wyko:ia­
nlu R. Baksta. 21.40 „Dzień dobry 
Toporna" - odc powieści Jalu 
Kur ka. 22.00 Dvennlk spor1owy. 
'..12.10 „ Aktualności mu~ycroa" 

audycja •łowno-mu2yczna. 
23.00-23.05 OSTATNIE WIADO­
MOśCL 

Wakacyjne przestrogi 
Wiele dzlecl wyjeidt.a w 

tym roku na kolonie, na któ­
rych znajdą się pod opieką 
odpowiedzialnych wychowaw· 
czyń, pouczonych, jak strzec 
oddaną ich pieczy dziatwę 
przed wypadkami, Nie zawa­
dzi jednak porozmawiał jesz­
cze o pewnych sprawach, 
przypomnieć „zapobiegawczo" 
o tym I o owym. Przyda 'się 
to I wychowawczyniom na 
koloniach I matkom, które 
.spędzą wakacje wraz z. dzieć­
mi. 

ODZYWIANIE„. 
„.mus i być regularne, tzn. 

podawane w określonych po­
rach dnia. Nie nalei:y dzie­
ciom dawać jedzenia dodat­
kowo, między ustalonymi po• 
siłkami. Słodycze dzieci mogą 
otrzymywać tylko po posił­
kach, 

UWAGA NA SŁONCE! 
Na~onecztiienie ciała działa 

zbawiennie na wszystkie fun­
kcje organizmu. ale - jeśli 
się tego dobra n'ie naduży· 
wa. P rzed opalaniem nale· 
ż;v krmiecznle smarować skórę 
kremem lub zwykłym olejem. 
Dziecko. mimo ciągłego prze­
bywania na powietrzu I za­
hartowania, naraża skórę na 

oparzenie, kt6re może spowo• 
dować poważne kompl!kacje 
chorobowe, początkowo nie­
uchwytne, 

Konieczne ,!!!fit r6wnie:1; 
.ochraniallie iłowy przed zbyt· 
nim nasłonecznieniem. Jasne 
chusteczki lub białe płócienne 
czapeczki dla dziewcząt, białe 
płócienne nakrycie glowY dla 
chłopców - to niezbędne za­
bezpleczen ie przed porażeniem 
słonecznym. A w ogóle - nie 
trzeba zbyt długo przebywać 
na słońc!l, 

CIEMNE OKULARY." 

„.uchronią oczy przed ezkod· 
liwym blaskiem słonecznym. 
Dzieci z pewnością będa. 
chętnie takle ochronne okula· 
ry nosiły, 

łatwo samej sJJ-Orządzić neseserek toa!etowy 
Wygodnie jest mieć z sobą, 

udaj ąc się na wycie<:zkę -
grzebień, mydło, rę-cznlczek l 
inne przybory toaletowe. Ab~ 
nie czynić zbędqych wydatków 
na zakup specjalnej torebki, 
spor-ządzimy same podrę-czny 
nese;;erek. Wystarczy na ten 
cel 25 cm materiału, najlepiej 
podgumowanego lub impreg­
nowaneao. 

Sciąć pae długości 65 cm, 
szerokości '-!5 cm oraz kwa­
drat na spód o boku 17 cm. 

Pas złolvć na cztery części 
i każdą kolejno przyszyć, do· 
k!adnie przykładając brzegi 
-p0 prawej stronie l następ­
nie, odwróciwszy - pe lewej. 

"Tak samo zeszyć bok. Górę 
założyć do środka i wykoń· 
czyć tasiemką. 

Do dwóch boków torebki, 
wewnątrz, wszyć podszewkę, 
na którą uprzedn Io naszyć 

przytrzymywacze na przed­
mioty toa~towe, aby nie roz· 
sypywaly się w torbie. 

Przez kółka umocowane na 
obrębie przrciągnąć aruby 
sznur jedwabny. 

Neseserek taki jest tani l 
praktyczny. 
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